
Cena zł 30,—

Rok IV Poznań, dnia 15 maja 1948 N r 2 0

T RE i  Ć l Zmiana diełcreitu o re jes trac ji i um orzeniu n iek tórych dokum entów  na okazicie la —  P raktyka 
i w yk ładn ia  Praiwa Skarbowego (str. 223) —  Rrtanika skarbowa (sitr, 225) —  K iedy  zobowiąż 
izarnia podatkowe należy regulować w  drodze prze lew ów  bankowych (str. 226) —  W yjaśnie­
nia w sprawach isocijalmych (str. 227) —  N orm y ośw ietlenia (str. 227) —  Sprzedaż detaliczna 
truc izn  na ziemiach zachodnich R. P. (str. 230) —  K om unikaty i różne wiadomości (str. 230) 
—  Handel izagranicizny (str. 231) —  K arto teka,

Zm iana dekretu o rejestracji i umorzeniu 
niektórych dokumentów na okaziciela

1. U w agi wstępne  —  D nia  14 kw ie tn ia  1948 r. 
został podpisany dekre t (Dz, U. poz. 140) zm ien ia­
ją cy  dotychczasowe przep isy z dnia 3 lu tego 1947 
r. o re je s tra c ji i um orzeniu n ie k tó rych  dokum en­
tó w  na okazicie la, em itow anych przed 1 września 
1939 r..

Zm iana ta  przedłuża okres re je s tra c ji do dnia 
31 m arca 1949 roku.

Czynności dokonane zgodnie z przepisam i 
daw nym i, t j.  z dekretem  z dn ia  3 lu tego  1947 r., 
pozostają w  m ocy. D z ięk i tem u w sze lk ie  czyn­
ności ważnie dokonane nie po trzebu ją  być pona­
w iane.

2. Dawne przep isy  —  D la om ów ien ia  dokona­
nych  zm ian w yda je  się celowe przypom nien ie 
na jw ażn ie jszych  zasad dekre tu  z dn ia  3 lutego 
1947 r. (Dz. U., poz. 88), k tó ry  obecnie został zm ie­
n iony . W ed ług  ty c h  zasad, posiadacze dokum en­
tó w  na okazic ie la , em itow anych  przed dniem  
1 w rześnia 1939 r., a w  dn iu  tym  n ie  przedaw nio­
nych, obow iązani b y li przedstaw ić je  do re jestra ­
c j i  w  c iągu dziesięciu  m iesięcy od dn ia 4 marca 
1947 r. Zasada ta n ie  do tyczy ła :

a) dokum entów  na okazicie la, em itow anych 
przez państwo;

b) dokum entów  em itow anych  za granicą;
c) kuponów ;
d) bankno tów  i  in n ych  dokum entów  p ła tnych  

za okazaniem;
e) książeczek w k ła d k o w y c h  na okazic ie la  

Pocztowej Kasy Oszczędności;
f) dokumentów z zastrzeżeniem nieumarzal- 

ności.

Dokumenty podlegające re jestracji m ia ły być 
zgłaszane w  instytucjach, które je em itowały ce­
lem ostemplowania i umieszczenia na nich 
wzm ianki o zarejestrowaniu, z równoczesnym

sporządzeniem p ro to kó łu  i zare jestrow an iem  w  
w ykaz ie  dokum entów .

W  w ie lu  w ypadkach, posiadacze dokum entów  
na okaz ic ie la  zagub ili je  sku tk iem  dzia łań w o je n ­
nych. W te d y  pod pew nym i w arunkam i dekret 
zezw ala ł na dokonanie re je s tra c ji na podstaw ie 
zaświadczenia albo też w  zw iązku  z przeprow a­
dzanym  postępowaniem  sądowym  o um orze­
nie zagin ionego dokum entu. Taka re jes tra ­
c ja  dawała posiadaczow i w  zasadzie pełne 
sku tk i prawne, na ró w n i z re jestrow an iem  o ryg i­
nalnego dokum entu, gdyż w  następstw ie je j in s ty ­
tuc ja , k tó ra  dokum ent em itow a ła  (wystawca) zo­
bow iązana b y ła  do w ys taw ien ia  d u p lika tu  lub  
św iadectw a tymczasowego.

D ekre t znał jeszcze i czw a rty  sposób re jes tra ­
c ji. D o tyczy ł on dokum entów  osób, k tó re  n ie  mo 
g ły  podać is to tnych  znam ion utraconego doku­
m entu a w  szczególności jego num eru. W  w ypad ­
k u  tym  n ie  m am y jednak  do czyn ien ia  z obow iąz­
k iem  re jes trac ji, lecz ty lk o  z możnością zgłosze­
n ia  d la ce lów  ew idency jnych . Jakie  będą losy 
ta k  zgłoszonych dokum entów , n ie  jes t jeszcze w ia ­
dome, gdyż up raw n ien ia  osób, zgłaszających 
w  te j fo rm ie , m ia ły  okreś lić  odrębne przepisy.

D okum enty na okazic ie la , co do k tó ry c h  po­
siadacz n ie  w yko n a ł obow iązku  re jes trac ji, tracą 
moc prawną.

3. Dokonane zm iany  —  Dekret, k tó ry  ukazał 
się w  osta tn ich  dniach, poza przedłużen iem  te r­
m inu  re je s tra c ji do dnia 31 marca 1949 r., w p ro ­
wadza n iew ie le  zasadniczych zmian.

Zm iany te dadzą się podz ie lić  na szereg grup:
a) O graniczenia dotyczące re je s tra c ji na pod­

staw ie  zaświadczeń. —  Zaśw iadczenia mogą być 
w ydaw ane ty lk o  na podstaw ie zachowanych 
ksiąg lub  innych  p isem nych dowodów, będących
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w  posiadaniu w ys taw ia jącego  zaświadczenie, z 
k tó ry c h  w yn ika , że dokum enty rzeczyw iście  zna j­
dow a ły  się w  c h w ili ich u tra ty  w  posiadaniu lub 
dzierżeniu osób ta k ich  ja k  in s ty tu c je  kredytow e, 
zw iązk i samorządu te ry to ria lneg o  i gospodarcze­
go, zakłady ubezpieczeń społecznych, Powszechny 
Zak ład  Ubezpieczeń W za jem nych  oraz urzędy i 
w sze lk iego rodza ju  osoby praw ne praw a pub licz ­
nego. W raz z zaświadczeniem  w yda je  się jego 
pośw iadczony odpis, k tó ry  w in ie n  posiadać 
w szystk ie  cechy zaświadczenia. In s ty tu c ja  w yda ­
jąca zaświadczenie zobowiązana jes t prow adzić 
szczegółowy spis w ydanych  zaświadczeń. D ekre t 
posiada szereg innych  przepisów  dotyczących za­
św iadczeń o m n ie jszym  znaczeniu.

b) A dresy  in s ty tu c ji zobow iązanych do re je ­
s trac ji. —  Rejestrację dokum entów  przeprowadza 
ins ty tuc ja , k tó ra  je  em itow ała, t j.  w ystaw ca. W y ­
staw cy obow iązani są do dn ia 31 m aja br. z łożyć 
w  ce n tra li Banku Gospodarstwa K ra jow ego  w  
W arszaw ie  w ykaz sw oich p laców ek re je s tra cy j­
nych  z podaniem  ich  adresów. A d resy  te zostaną 
do dn ia 30 czerwca br. opub likow ane w  M o n ito ­
rze Polskim . M oże się jednak zdarzyć, że w y ­
staw cy nie zgłoszą sw ych adresów i n ie  rozpocz­
ną w yko n yw a n ia  re jes trac ji. W  w ypadkach tych, 
na żądanie posiadacza dokum entu  re jestrac ję  
przeprow adzi izba przem ysłow o-hand low a, w ła ­
ściwa w ed ług  osta tn ie j s iedz iby w ystaw cy, a w  
b raku  ta k ie j izby  w  k ra ju  Izba P rzem ysłow o-H an­
d low a w  W arszaw ie. N iedope łn ien ie  obow iązku 
zgłoszenia p la có w k i re je s tra cy jn e j i adresu za­
grożone jest karą  do 300.000,—  zło tych .

c) O dpisy zaświadczeń  —  G dy re jes trac ja  do 
konana jest na podstaw ie zaświadczenia, posia­
dacz tego zaświadczenia obow iązany jest złożyć 
jego zaśw iadczony odpis dla do łączenia do p ro to ­
kó łu  w  in s ty tu c ji przeprow adza jące j re jestrac ję .

d) O graniczenie w ydaw an ia  d u p lika tó w  u tra ­
conego dokum entu  —  Po u p ły w ie  te rm inu  re je ­
s trac ji, w ys taw ca  obow iązany jest w ydać osobie 
up raw n ione j d u p lik a ty  lub  św iadectw a tym cza­
sowe w  zamian dokum entów  zare jestrow anych —- 
dopiero po uprzednim  uzyskan iu  zezwolenia m i­
n is tra  skarbu. W ydaw an ie  d u p lika tó w  i ś w ia ­
dectw  tym czasowych, w  w ypadkach gdy re jes tra ­
c ji dokonu ją  izby  przem ysłow o-hand low e, u regu ­
lu je  w  przyszłości specjalne rozporządzenie m i­
n is tra  skarbu. W razie sporu (k ilka k ro tn a  re je ­
stracja) kom u p rzys ługu je  p raw o do dup lika tu , 
d up lika t albo św iadectwo tym czasowe będzie 
w ydane zgodnie z orzeczeniem sądu.

e) Umorzenie zag in ionych  dokum entów  —  W  
te j dziedzin ie spo tykam y się jedyn ie  z nieznacz­
nym i zm ianam i. D ekre t dok ładn ie j określa  w ła ­
ściwość m ie jscow ą sądu, k tó ry  przeprowadza 
um orzenie. W n iosek  o um orzenie dokum entu w i­
n ien być z łożony w  sądzie m iejsca, w  k tó ry m  ma 
siedzibę w ystaw ca  lub  w łaśc iw a  do p rzeprow a­
dzenia re je s tra c ji izba przem ysłow o-hand low a. —  
W ys ta w cy  (izby przem ysłow o-handlow e) obow ią ­
zani są w  ciągu dw óch m iesięcy po ukończen iu 
re je s tra c ji p rzedstaw ić w ła śc iw ym  sądom w yka zy

re jes trow anych  dokum entów . W prow adzen ie  te j 
zasady ma na celu um oż liw ien ie  sądowi, po za­
kończen iu  re je s tra c ji zbadania - czy n ie  zosta ły 
zarejestrowane dokum enty, co do k tó ry c h  zg ło ­
szono w n iosek o umorzenie. - Spraw y z w n iosków
0 um orzenie dokum entów  na okazic ie la , wszczęte 
przed dniem  w e jśc ia  w  życie  om aw ianych przez 
nas zmian, mogą być na w n iosek osoby up ra w ­
n ione j rozpoznawane w ed ług  daw nych przepisów  
lub na podstaw ie przepisów  zm ienionych. Zg ło ­
szenie w n iosku  o  umorzenie dokum entu przed 
w ejśc iem  w  życie  zm ian n ie  sto i na przeszkodzie 
do zare jestrow an ia  na podstaw ie zaświadczenia, 
gdy ktoś tak ie  zaświadczenie może uzyskać. Za­
re jestrow an ie  dokum entu, na podstaw ie uzyska­
nego zaświadczenia, pow odu je  um orzenie postę­
pow ania  sądowego o pozbaw ienie m ocy p raw ne j 
dokum entu. Prawom ocne postanow ien ie  sądu o 
um orzen iu  dokum entów , w ydane zgodnie z do­
tychczasow ym i przepisam i, podaje się do pub licz ­
nej w iadom ości przez w yw ieszen ie  w  lo k a lu  sądu.

f) Książeczki w k ładkow e  na okazic ie la  Pocz­
tow e j Kasy Oszczędności. —  D ekre t i jego zm iany 
stosują się do dokum entów  na okazic ie la . Co do 
n ie k tó rych  dokum entów  na okazic ie la  p rzy ję to  za­
sadę, że dekre t do n ich  się n ie stosuje. Spośród 
tych  w y ją tk ó w  obecnie w ykreś lono  książeczki 
w k ładkow e  na okaz ic ie la  Poczt. Kasy Oszczęd­

nośc i. Stąd na leża łoby w ysnuć wniosek, że dz ięk i 
w prow adzonym  zmianom, obecnie dekre t o re je ­
s tra c ji i um orzeniu n ie k tó rych  dokum entów  na 
okaz ic ie la  ma zastosowanie do tych  książeczek, 
Dotychczas Pocztowe Kasy Oszczędności re jes tro ­
w a ły  i p rzeprow adza ły um orzenie na podstaw ie 
przepisów  szczególnych, tj. rozporządzenia z dnia 
27 czerwca 1924 r. (Dz. U., poz. 545).

g) Zestaw ienie w y n ik ó w  re jes trac ji. —  W y ­
staw cy i izby  p rzem ysłow o-hand low e obow iązani 
są w  te rm in ie  do dnia 1 lip ca  1949 r. przesłać Ban­
k o w i Gospodarstwa K ra jow ego  ogólne zestaw ie­
nie w y n ik ó w  re jes trac ji.

4. Zakończenie  —  Na zakończenie pragnę 
jeszcze wspom nieć o zmianach, k tó re  nie m ają 
w iększego znaczenia dla posiadaczy dokum entów
1 w ystaw ców .

N adzór nad re jestrac ją  spraw uje  m in is ter 
skarbu za pośrednictwem  Banku Gospodarstwa 
K ra jow ego . Koszty re je s tra c ji ponosi wystaw ca. 
M in is te r skarbu jest jednak upow ażn iony do tym-'- 
-czasowego p o k ryw a n ia  kosztów  re jes trac ji, k tó ­
re m ają być dokonane przez izby  przem ysłow o- 
handlowe.

D ekre t n ie  w nosi n ic  nowego, je ś li chodzi o 
up raw n ien ia  osób, k tó re  zg ło s iły  u tra tę  dokum en­
tó w  bez podania is to tnych  znam ion a w  szczegól­
ności numeru. W iem y, że w  tych  w ypadkach 
is tn ie je  m ożliw ość re jes trac ji, lecz nie ma obo­
w iązku. U praw n ien ia  osób, k tó re  w  tych  w a ­
runkach dokona ły  re jes trac ji, m ają być okreś lo ­
ne w  przyszłości dekretem  m in is tra  skarbu.

dr Z. K. Nowakowski
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Prakiyka i w ykładnia Praw a Skarbowego
Trzynasta za liczka  —  Bilanse okresowe  

a dodatek za zw łokę
R. C. Gniezno —  Pytanie: „Zgodn ie  z art. 24 

pkt. 2 dekre tu  o podatku  dochodow ym  z dnia 18 
stycznia 1946 r. różn ica pom iędzy już u iszczony­
m i za liczkam i na podatek dochodow y a kw o tą  
podatku  dochodowego przypadającą w ed ług  rocz­
nego zeznania p ła tna jest w  te rm in ie  złożenia te ­
go zeznania, (czy li do 28. 2. lub  31. 3.), Izba 
Skarbowa w  . . . . zarządziła jednak sporządzenie 
b ilansów  p row izo rycznych  i różnice w  podatku 
ob liczy ła , pob iera jąc od na leżnych k w o t odsetki 
za zw łokę  już  o d^ l5  stycznia 1948 r.

Pisma w zyw a jące  do sporządzenia p row izo ­
rycznego b ilansu (danych cy fro w ych  dla spraw ­
dzenia p raw id łow ośc i ob liczen ia  za liczek na po­
da tk i o b ro tow y i dochodowy) o trzym ałem  w  dn iu  
4.2. 1948 r., a te rm in  z łożenia wym aganego b i­
lansu w yznaczony b y ł na dzień 15. 2. 1948 r.

M o im  zdaniem pob ieran ie  odsetek jes t n ie ­
słuszne w  ogóle a w  każdym  razie nie od 15. 1. 
1948 r. M ie js co w y  urząd ska rbow y w  decyzjach 
w zyw a jących  do uiszczenia różn icy  nie określa ł 
je j jako  różn icy  za ro k  1947, lecz jako  różnicę za 
grudzień 1947 r. Ponieważ kw estia  ta in teresu je  
całe m ie jscow e kup iec tw o , przeto uważam w y ja ś ­
n ien ie  je j za konieczne i mam zam iar w n iesien ia  
podania o zw ro t pobranych  niesłusznie odsetek".

Poruszona przez Panów sprawa o charakterze 
zasadniczym is to tn ie  w y w o łu je  w  p rak tyce  róż­
norodne i n ie jedno lite  stanow iska, wym aga za­
tem szczegółowej ana lizy. Celem sform ułow ania 
w łaśc iw ych  w n iosków  należy nasamprzód pod­
kreś lić  te e lem enty w  dotyczących przepisach, 
k tó re  stanow ić będą tych  w n iosków  przesłanki 
—  i  tak:

A r t.  24 ust. (2) dekre tu  o podatku  dochodowym  
stanow i, iż „poda tn icy , k tó rz y  w  te rm in ie  składa­
n ia  zeznań poda tkow ych  o dochodzie zeznania te 
z łoży li, p o w in n i w  tymże te rm in ie  u iścić dalszą za­
liczkę  na podatek w  w ysokośc i różn icy  pom iędzy 
kw o tą  podatku  przypadającego od zeznanego 
dochodu a sumą za liczek należnych  w  m yśl ust. 
(1); „p o w o ła n y  ust. (1) zaś m. inn. stanow i; ,U p o ­
w ażnia się M in is tra  Skarbu do w prow adzen ia  w 
drodze rozporządzeń obow iązku  w płacan ia  za li­
czek na podatek dochodow y . . .Rozporządzenia 
te określą  sposób obliczan ia  za liczek i te rm iny  ich 
p łatności.

Dotyczące przep isy § 2 rozporządzenia M in is tra  
Skarbu z dn ia  20 stycznia 1946 r. s tanow ią: „1. Za 
podstawę do usta lenia w ysokośc i za liczk i służy 
prow izo ryczn ie  ob liczony  dochód osiągn ię ty  w 
m iesiącu ub ieg łym .

2. U  podatników prowadzących księgi handlo­
we dochód p row izo ryczny , o którym  mowa w  ust. 
1, może być w  razie trudności określony na podsta­
w ie przychodu (obrotu), wynikającego z tych 
ksiąg p rzy zastosowaniu norm szacunkowych. 
Podatnikowi, k tó ry  u iścił zaliczkę, obliczoną w 
ten sposób, służy prawo żądania zarachowania su­
my nadpłaconej na poczet następnych zaliczek, 
jeże li sporządzony prze z niego  i sprawdzony

przez w ładzę podatkow ą bilans okresow y  w y k a ­
zuje, że za liczk i pobrane przekraczają kw o tę  za­
lic z k i w yn ika ją ce j z tego bilansu. Jeże liby je d ­
nak z b ilansu okresowego w yn ika ło , że za liczk i 
w ym ierzono w  kw oc ie  niższej od kw o ty , ja kaby  
wy,padała z b ilansu  okresowego1, s łuży w ładzy  
podatkow e j praw o żądania  dodatkow e j w p ła ty " .

Szczególnie silnego podkreślen ia  w ym aga po­
stanow ienie, iż różn ica jaką  poda tn ik  pow in ien  
u iśc ić  w  te rm in ie  w yznaczonym  do składania ze­
znań, a w ięc albo do dnia 28. 2. albo (jak  w  okrę ­
gu Panów, w  k tó ry m  te rm in  przedłużono general­
nie do dn ia 31 marca) —  chociażby samo zezna­
nie z ło ży ł przed up ływ em  tego te rm inu  —  stano­
w i „da lszą" a w ięc  trzynastą  ja k b y  zaliczkę już  
n ie m iesięczną lecz dotyczącą całego roku. D la 
w płacen ia  te j za liczk i dekre t o podatku  docho­
dow ym  ( a w ięc ustawa upow ażnia jąca do w yd a ­
n ia  rozporządzeń o te rm in ie  pobieran ia zaliczek) 
sam ustala now y, odrębny i sam oistny te rm in  p ła t­
ności om aw ianej za liczk i, k tó ry  nie może być 
jako  te rm in  us taw ow y zm ien iony ja k ą k o lw ie k  
decyzją  w ładzy skarbow ej, w ydaną w  ram ach de­
k re tu  o postępow aniu podatkow ym .

Jeżeli zaś cy to w a n y  art. 24 ust. (2) używ a 
określen ia : „a  sumą za liczek należnych  w  m yśl 
ust. (1)", to oczyw is ta  za n ie tra fną  uznać należy 
w yk ła d n ię  idącą w  k ie ru n ku  utożsam ienia okreś­
len ia  „na leżnych " z w ysokością  zaliczek, k tó re  
p o w in n y  b y ły  być w płacone we w łaśc iw ych  te r­
m inach i w  pe łne j w yn ika ją ce j już  z zam knięcia  
rocznego —  w ysokości. O kreślen ie  bow iem : „n a ­
leżnych", użyte w  art. 24 ust. (2) jes t n iczym  in ­
nym, ja k  z w y k ły m  odnośnikem  do ust. (1) tegoż 
a rtyku łu , w skazu jącym  źródło, z k tó rego w y p ły ­
w a ł obow iązek ob liczen ia  i u iszczenia w szystk ich  
za liczek poprzedza jących „da lszą" za liczkę z art. 
24 dekretu.
T ym  zaś w łaśn ie  źród łem  jes t cytow ane rozporzą­
dzenie M in . Sk. z dnia 20 stycznia 1946 r., k tó re  
operu je  po jęc iem  „dochodu obliczonego p ro w izo ­
ryczn ie " stąd p ros ty  w niosek, że za liczkam i na­
leżnym i, o k tó ry c h  mowa, są za liczk i w yn ika jące  
z obliczonego p row izo ryczn ie  dochodu za posz­
czególne m iesiące ubiegłego roku.

B rak w ięc podstaw  do wcześniejszego żądania 
uiszczenia dalszej za liczk i i do w p ływ a n ia  na 
je j wysokość, je że li uprzednio nie kw es tionow a­
no w ysokośc i p row izo ryczn ie  obliczonego docho­
du osiągniętego w  poszczególnych m iesiącach.

Z uw ag i na to, że poda tn ik  obow iązany jest 
w  de k la ra c ji składanej w ed ług  przepisanego 

' w zoru  wskazać sposób ob liczen ia  dochodu (nad­
w y ż k i z poszczególnego źród ła przychodów ) osią­
gniętego w  m iesiącu ub ieg łym , ob liczenie docho­
du —  aczko lw iek  p row izo ryczne  —  pow inno  być 
m oż liw ie  ścisłe tak, by dek la row any dochód od­
pow iada ł rzeczyw istości.

Jest rzeczą oczyw istą , że comiesięczne, ścisłe 
ob liczenie dochodu może być ze w zg lędów  tech­
n icznych  w ręcz n iew ykona lne  naw et u  poda tn i­
kó w  prow adzących ks ięg i handlowe. Z tego to 
w zg lędu cytow ane rozporządzenie przew idu je ,
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że u p oda tn ików  prow adzących ks ięg i handlowe 
dochód p ro w izo ryczn y  może być w  razie tru d n o ­
ści okreś lony na podstaw ie p rzychodu (obrotu) 
w yn ika jąceg o  z tych  ks iąg p rzy  zastosowaniu 
norm  szacunkow ych (dochodowości). Jako n o r­
mę dochodowości można m. in n ym i zastosować 
norm ę zyskow ności w yn ika ją cą  z ksiąg hand lo ­
w ych  za ro k  ub ieg ły ; zastosowanie niższej n o r­
m y dochodowości pow in ien  poda tn ik  uzasadnić.

W  tych  ram ach zatem w ładza skarbowa jest 
up raw n iona do badania obliczeń p ro w izo rycz ­
nych  dochodu za poszczególne m iesiące i do k o ­
rygow an ia  ich  w  fo rm ie  decyzyj, w ydaw anych  
w  ramach dekre tu  o postępow aniu  podatkow ym . 
D ecyz ji te j może jednak pod a tn ik  p rzec iw staw ić  
ob liczenie w yn ika ją ce  ze sporządzonego przez 
niego b ilansu okresowego, a wówczas ( pod w a­
runk iem  uznania ksiąg za dowód w  postępow aniu 
podatkow ym ) usta lenia w ładzy  m us ia łyby  być 
uchylone. *

D a le j na leży  podkreślić , iż n ie w ą tp liw ie  b i­
lanse okresowe, o k tó rych  m ow a w  cy tow anym  
rozporządzeniu z dnia 20 stycznia 1946 r. sporzą­
dzane są zasadniczo z in ic ja ty w y  samego podat­
n ika  n ie  zaś na żądanie w ła d zy  poda tkow e j; p ra k ­
tyczn ie  w ładza podatkow a bow iem  m ogłaby w  
ten sposób żądać sporządzania b ilansów  po u p ły ­
w ie  każdego miesiąca, co n ie  ty lk o  czyn iło b y  bez­
przedm io tow ym  samo rozporządzenie o za licz­
kach, lecz rów n ież cy to w a n y  art. 24 dekre tu  o po. 
datku dochodowym , a nadto pozostaw a łoby w  jas­
k ra w e j sprzeczności z odnośnym i przepisam i 
zw iązkow ym i (kodeks hand lo w y i inne przepisy 
praw ne o rachunkow ości kup ieck ie j), chociażby 
naw et ta k i b ilans okreś lany b y ł ja ko  „p ro w iz o ­
ryczn y ''.

W id z im y  pew ien  n ie ko rzys tn y  m om ent w  c y ­
tow ane j przez Panów nazw ie otrzym anego od 
w ładzy  poda tko w e j w ezw ania  a m ianow ic ie : 
,,dane cy frow e  dla sprawdzenia p raw id łow ośc i 
obliczenia za liczek na poda tk i ob ro to w y  i  docho­
dow y  ; m ożńa b y  sądzić, że w ładza podatkow a 
n ie  utożsam ia tych  danych cy fro w ych  z „b ila n ­
sem okresow ym  ', o k tó ry m  m owa w  rozporzą­
dzeniu o zaliczkach, a w  konsekw enc ji uważała­
by  się za zw o ln ioną  od przestrzegania zasad, w y ­
rażonych w  przy toczonym  pon iże j o kó ln iku  M i­
n is te rs tw a  Skarbu z dnia 11 grudn ia  1946 r. N r. 
D. V ./2— 1/12/46. N ie  sądzim y jednak, by  to by ło  
m ożliw e  a to z następu jących w zg lędów : „dane 
cy fro w e ", o k tó ry c h  mowa, jeże li m ają sprawdzić 
ob liczenie dochodu, muszą opierać się na ogó l­
nym  choćby zestaw ien iu  inw entarza  (zestawienie 
rem anentów) oraz zestaw ien iu  ko n t w yn iko w ych , 
a zatem zaw iera ją  e lem enty b ilansu zam knięcia, 
ja k ą k o lw ie k  byśm y im  da li nazwę. Do sporzą­
dzenia ta k ich  zestaw ień poda tn ik  nie jes t obow ią­
zany z cytow anego § 2 rozporządzenia o za licz­
kach, k tó re  up raw n ia  go do prow izorycznego  ob li. 
czania w ysokośc i dochodu na podstaw ie obrotu, 
w yn ika jąceg o  z ksiąg p rzy  zastosowaniu norm  
zyskow ności i to już  s tanow i wyższą form ę  spo­
sobu obliczen ia  od fo rm y  przytoczone j w  p. 1 § 2 
cytow anego rozporządzenia.

Poza tym  w y n ik i tak iego  zestaw ienia danych 
cy fro w ych  obrazują w ysokość dochodu na dzień

ich  sporządzenia (w ko n k re tn ym  p rzypadku  na 
dzień 31 grudn ia  1947 r.) n ie zaś za poszczególne 
ub ieg łe  miesiące, ta k  iż n ie  mogą uzasadniać po ­
b ieran ia  dodatku za zw łokę  z ty tu łu  nieuiszcze- 
n ia  w  okreś lonych  te rm inach  za liczek we w ła ­
śc iw e j wysokości.

W  ko n k re tn ym  p rzypadku  określen ie  różn icy  
ja ko  „ró ż n ic y  za m iesiąc grudzień 1947 r."  b y ło ­
by m ożliw e  ty lk o  wówczas, gdyby w y n ik i do m ie ­
siąca lis topada 1947 r. b y ły  n iekw estionow ane 
i op ie ra ły  się równocześnie na b ilansie  okreso­
w ym  sporządzonym  na dzień 30 lis topada 1947 r. 
I  w  tym  naw et p rzypadku  żądanie dodatku za 
zw łokę  od 15 stycznia 1948 r. b y ło b y  uzasadnione 
ty lk o  wówczas, gdyby b ilans okresow y sporzą­
dzony został i  spraw dzony przez w ładzę poda tko ­
wą przed 15 styczn ia  1948 r., „doda tkow a  w p ła ta " 
zaś nie by ła  uiszczona do tego te rm inu . N aw et 
tak ie  stanow isko nie zna jdu je  pełnego p o k ryc ia  
w  przepisach, k tó rych  zasady podam y niżej.

Do naprow adzonych dotychczas e lem entów  za­
gadnienia na leży ja ko  ostatnie ogn iw o w łączyć 
zasady okó ln ika  M in is te rs tw a  Skarbu z dn ia  11 
grudn ia  1946 r. N r  D. V ./2— 1/12/46: „T e rm in y  
p ła tnośc i za liczek m iesięcznych na poda tk i obro­
to w y  i dochodow y określone zosta ły  rozporzą­
dzeniam i M in is tra  Skarbu z dnia 20 stycznia 1946 
r. (Dz. U. R. P. N r 5, poz. 50 i 51). O kreślone ty ­
m i rozporządzeniam i te rm in y  p ła tnośc i obow ią ­
zu ją  oczyw iście  także w  przypadku, gdy poda tn i­
cy  nie w y k o n a li w  te rm in ie  obow iązku płacenia 
za liczek wcale bądź też w y k o n a li go ty lk o  czę­
ściowo, a w ładza podatkow a na podstaw ie art. 
126 dekre tu  z. dn ia  16 m aja 1946 r. o postępow aniu  
poda tkow ym  us ta liła  sama w ysokość za liczk i d ro ­
gą w ydan ia  i doręczenia p o d a tn iko w i odpow ied­
n ie j decyz ji wg w zoru  N r 5 z przew idzianego w  
o kó ln iku  M in is te rs tw a  Skarbu N r. 99 (Dz. Urz. 
M in . Sk. z r. 1946 N r 4, poz. 48). O d w p ła t zatem 
na poczet za liczek m iesięcznych na poda tk i obro ­
to w y  i dochodow y, dokonyw anych  po u p ły w ie  te r­
m inu  p ła tnośc i zaliczek, na leży pobierać dodatek 
za zw łokę  w  w ysokośc i okreś lone j w  art. 38 de­
k re tu  o zobowiązaniach podatkow ych, n ie  w y łą ­
czając przypadku, gdy w ładza podatkow a us ta liła  
podstawę obliczen ia  za liczk i w  drodze oszaco­
w an ia  (art. 118 dekre tu  o postępow aniu  poda tko ­
w ym ).

W  odchylen iu  od pow yższe j zasady, od kw o t 
zaliczek w ym ie rzonych  przez w ładzę podatkow ą  
w  m yśl § 2 ust. 2 rozporządzenia M in is tra  Skar­
bu z dnia 20 styczn ia  1946 r. w  spraw ie obow iązku 
w płacan ia  za liczek na poda tek dochodow y —  do­
datek za zw łokę  pobiera się od dnia następnego  
po u p ływ ie  miesiąca, licząc od da ty  doręczenia  
te j decyz ji.

W  razie nieuszczenia w  te rm in ie  za liczk i na 
podatek dochodowy, ja ką  poda tn ik  obow iązany 
jes t u iśc ić  w  m yśl art. 24 ust. 2 dekre tu  o podat­
ku  dochodowym , w  zw iązku  ze złożonym  zezna­
niem, dodatek za zw łokę  na leży pobrać od te j za­
lic z k i od te rm inu  wyznaczonego do składania 
zeznań o dochodzie".

W  tym  stanie rzeczy s tanow isko zajęte przez 
Panów uznać na leży za słuszne tym  bardzie j, że 
w ładza n ie  doręczyła  decyz ji w ym ie rza jące j do-
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datkow ą w p ła tę  za liczk i za m iesiąc grudzień: nie 
można natom iast p rzy jąć  ja ko  decyz ji ewentl. 
w yznaczenia przez w ładzę podatkow ą te rm inu  
uiszczenia w  samym w ezw an iu  do złożenia da­
nych  cy fro w ych  jako  sprzecznej z zasadami po ­
stępowania podatkowego.

O bliczan ie  za liczek dla przedsięb io rstw  
sezonowych

X-Sw. —  Pytanie: P row adzim y w ......... o le ja r­
nię, k tó ra  w  la tach 1946 i 1947 czynna by ła  se­
zonowo i na jpóźn ie j 31 lipca  lub 30 sierpn ia 
kończy ła  swą działalność. U rząd ska rbow y w  
tych  la tach  lic z y ł podatek dochodow y p rzy  usta­
lan iu  za liczek stosując m nożn ik  8. W  tym  roku  
urząd nakazu je  stosować m nożn ik  12, gdy ty m ­
czasem sąsiedni urząd stosuje dla o le ja rn i w  swo­
im  okręgu m nożn ik  8. P rosim y o w y jaśn ien ie , 
sp raw y i uzgodnienie tych  sprzecznych stanow isk.

Stosowanie m nożnika 8 uznać na leży za słusz­
ne i uzasadnione a to z następu jących w zględów : 
Przepisy § 2 ust. 2 rozporządzenia M in is tra  Skar­
bu z dn ia  20 styczn ia  1946 r. w  spraw ie obow iązku 
w płacania za liczek na podatek dochodow y m. in ­
nym i stanow ią, że „ je ż e li p rzedsięb iorstw o na­
leży do ka te g o rii p rzedsięb io rstw  sezonowych 
lub  też do ka te g o rii p rzedsięb iorstw , w  k tó rych  
ob ro ty  u lega ją  szczególnemu nas ilen iu  w  pew ­
nych  porach roku, w ładza podatkow a pow inna 
te oko liczności wziąć pod uwagę p rzy  usta lan iu  
w ysokości za liczk i, odpow iedn io  ją  obniżając lub 
podw yższając".

U żyte w  cy tow anym  przepisie określen ie  „o d ­
pow iedn io " odnosi się —  gram atycznie rzecz b io ­
rąc —  do w ysokośc i szacowanego lub  us ta la ­
nego dochodu, gdyż przepis ten m ieści się w  ra ­
mach cyt. § 2 rozporządzenia, któ rego przedm io­
tem jest sprawa ob liczen ia  podstaw y do usta le­
n ia  w ysokośc i za liczk i. Sprawa m nożn ika zaś 
W ystępuje dopiero w  § 3 tegoż rozporządzenia, co 
jednak nie w yk lucza  obow iązku  w ła d zy  podat-

Kronika
'W pła ty na państw ow y fundusz in w e s tycy jn y .

O bow iązek dokonyw an ia  w p ła t na Państw ow y 
Fundusz In w e s tycy jn y , w p row adzony uchw ałam i 
K om ite tu  Ekonom icznego Rady M in is tró w  z dnia 

5. V I. 1946 r. i z dnia 25. II. 1947 r. w  odniesien iu  
do p rzeds ięb io rs tw  ob ję tych  zasadami systemu 
tmansowego usta ł z dniem  1 w rześnia 1947 r.

Dokonane jednakże w p ła ty  przez w ym ien ione  
f^yże j p rzedsięb io rstw a na pow yższy fundusz w  
okresie od 1 w rześnia 1947 r. do 31 grudn ia  1947 
roku  zw ro to w i nie pod lega ją  bez w zg lędu na to, 
Jakiego dotyczą okresu, natom iast w szystk ie  
J ^ a t y  dokonane na ten fundusz po 1 stycznia 
t948 r. pod legają zw ro tow i.

Za przedsięb iorstw a ob ję te  zasadami system u f i ­
nansowego uważa się przedsięb iorstw a p ro d u k c y j­
ne podleg łe M in is te rs tw u  Przem ysłu i H andlu, u ję . 
ie  o rgan izacy jn ie  w  cen tra lne  zarządy i zjednocze­
n ia  w raz z ich  centra lam i zaopatrzenia i zbytu.

kow e j „odpow ied n iego" usta len ia  za liczek w  w a ­
runkach sezonowości przedsiębiorstwa, choćby 
dlatego, że om aw iany przepis1 § 3 rozporządzenia 
n ie  jes t je d yn ym  postanow ien iem  w  rozporzą- 
niu, tra k tu ją cym  o m nożniku.

U rząd S karbow y praw dopodobnie  w yszed ł z 
założenia, że w  ko n k re tn ym  p rzypadku  do oma­
w ianego przedsięb io rstw a n ie  m ają zastosowania 
postanow ien ia  pkt. 3 § 3 rozporządzenia o za licz­
kach a m ianow ic ie : „ je ż e li z uw ag i na charakte r 
sezonowy źród ła  p rzychodów  z gó ry  p rzew idu je  
się, że osiąganie p rzychodów  z tego źród ła nie 
będzie trw a ło  d łuże j n iż  sześć m iesięcy w  roku, 
d la  usta len ia  stopy poda tku  p rzy jm u je  się dochód 
ob liczony w  stosunku pó łrocznym  (tzn. m nożnik 
6)," gdyż o le ja rn ia  czynna jes t zw yk le  d łuże j niż 
6 m iesięcy.

Założenie to jednakże nie zna jdu je  oparcia  w 
cytow . w yże j postanow ien iach § 2 rozporządze­
n ia  M in is tra  Skarbu z dn ia  20 stycznia 1946 r. w  
po łączen iu z o kó ln ik ie m  M in is te rs tw a  Skarbu z 
dnia 12 lu tego 1946 r. (Dz. Urz. M in . Sk. N r 3, 
poz. 41), p rzy toczonym  w  N r 28 „T yg o d n ika  Go­
spodarczego" z r. 1946 na str. 219, W  św ie tle  
ty ch  zasad n ie  ma przeszkód do zastosowania 
m nożnika, odpow iadającego stanow i fak tyczne ­
mu (np. 8) a n ie  m nożnika 12.

N iezależnie od powyższego poda tn ik  zawsze 
ma p raw o na m iesiąc lub  dwa a naw et w  ostat­
n im  m iesiącu swej dz ia ła lności (w ięc przed uisz­
czeniem osta tn ie j za liczk i) sporządzić zam knięcie 
okresowe i albo żądać zarachow ania s iim y  nad­
p łacone j na poczet następnej albo osta tn ie j za­
liczk i, a jeże li k iyo ta  nadpłacona za poprzedne 
za liczk i przekracza kw o tę  osta tn ie j za liczk i, n ie 
uiszcza je j w  ogóle. W  tym  ce lu  prócz b ilansu 
okresowego przedstaw ić po w in ie n  b ilans bru tto , 
spis in w e n ta rzo w y  zapasów oraz szczegółową 
specyfikac ję  rachunków  p ro d u kc ji, sprzedaży, 
kosztów  hand low ych  i in n ych  rachunków  w y n i­
ko w ych

ZYGMUNT MIELCARZEWICZ

skarbowa
W szystk ie  inne przedsięb io rstw a państwowe 

oraz przedsięb io rstw a i  m a ją tk i pozostające pod 
zarządem państw ow ym , n ieob ję te  zasadami sy­
stemu finansowego a opłacające w  ro ku  1947 po­
datek dochodow y w ed ług  dzia łu  I I I  (daw nie j 
dz ia ł IV ) oraz przedsięb io rstw a podleg łe  D yre k ­
cjom  Przem ysłu M ie jscow ego, opłacające w  fo k u  
1947 podatek dochodow y w ed ług  dz ia łu  I I  dekre­
tu  o poda tku  dochodowym , m ają  obow iązek do­
konan ia  w p ła t na P aństw ow y Fundusz In w e s ty ­
c y jn y  za ca ły  ro k  1947.

O bow iązek dokonyw an ia  w p ła t na Państwo­
w y  Fundusz In w e s tycy jn y  od zysku  1948 ro ku  n ie 
został ’w prow adzony. Ewentualne w p ła ty  dokona­
ne na ten cel pod lega ją  zw ro tow i.

Scalony podatek ob ro to w y  od a rty k u łó w  m ono­
po low ych .

Z dniem  1 stycznia 1948 r. w prow adzono pobór 
scalonego poda tku  obrotow ego od sprzedaży
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w szystk ich  a rty k u łó w  zarówno naby tych  w  k ra ­
ju  lub  za granicą (im portow anych) ja k  i w yd o b y ­
tych  lub  w y tw o rzo n ych  przez zak łady i przedsię­
b iorstw a, objęte P o lsk im  M onopolem  T y to n io ­
w ym , P aństw ow ym  M onopolem  Spiry tusow ym , 
Po lskim  M onopolem  Solnym  i Państw ow ym  M o ­
nopolem  Zapałczanym . Do opłacania scalonego 
podatku obrotowego od sprzedaży a rty k u łó w  m o­
nopo low ych  obowiązane są M onopole . Scalony 
podatek o b ro tow y w ynos i: 10% od a rty k u łó w  ty  ­
to n io w ych  i sp iry tu so w ych  i 4% od a rty ku łó w  
so lnych i  zapałczanych. Podstawę opoda tkow a­
nia stanow i obró t os iągn ię ty  przez M onopo le  z 
w y ją tk ie m  a rty k u łó w  nabytych  —  ze sprzedaży 
odbiorcom  nie będącym  zakładam i i p rzedsięb io r­
stwam i, o b ję tym i M onopolam i.

Scalony podatek ob ro tow y obe jm u je  w szyst­
k ie  fazy ob ro tów  a rtyku ła m i w yże j w ym ie n io n y ­
m i dokonanych przez zak łady i przedsięb iorstw a 
m onopole oraz ob ro ty  z ty tu łu  w yko n yw a n ych  
przez te zak łady i p rzedsięb io rstw a przy  sprzeda­
ży  w ym ien ionych  a rty k u łó w  czynności kom isu.

Z w o ln ien ie  kom isan tów  „P a g e d u " od obow iązku  
prowadzen ia ksiąg.

Na podstaw ie art. 16, ust. 3 dekre tu  o podatku  
ob ro tow ym  M in is te rs tw o  Skarbu zw o ln iło  k o m i­
santów  Po lsk ie j A g e n c ji D rzew nej „Paged”  sp. z 
ogr. odpow. w  W arszaw ie, będących osobami f i ­
zycznym i a za jm u jących  się —  na zlecenie k o ­
m iten ta  —  sprzedażą m a te ria łów  drzew nych a w  
szczególności m a te ria łów  budow lanych  i s to la r­
sk ich  oraz różnych  w y ro b ó w  i p ro d u k tó w  drzew ­

nych, od obow iązku prowadzen ia ksiąg hand lo ­
w ych  w  la tach  poda tkow ych  1947 i 1948.

Podlegającą opoda tkow an iu  p ro w iz ję  tych  k o ­
m isantów  na leży ustalać na podstaw ie p ra w id ło ­
wo prow adzonych ksiąg hand low ych  ,,Paged‘u ” 
ja ko  kom itenta . Z w o ln ien ie  n in ie jsze n ie  d o ty ­
czy obow iązku kom isantów , o k tó rych  w yże j m o­
wa, prowadzen ia ksiąg hand low ych, uproszczo­
nych  lub  podatkow ych, w yn ika jącego  z p rzep i­
sów kodeksu handlow ego lub  innych  przepisów  

-praw nych,

Z w o ln ien ie  kom isan tów  P.C.H. (sprzedaż drożdży) 
od obow iązku prowadzen ia ks iąg hand low ych.

Na podstaw ie art. 16, ust. 3 dekre tu  o podatku 
o b ro to w ym ,'M in is te rs tw o  Skarbu zw o ln iło  ko m i­
santów Państwowej C en tra li H and lów e j, dz ia ła ją ­
cej przez C entra lne B iu ro  Sprzedaży D rożdży w  
W arszaw ie, za jm u jących  się —  na zlecenie k o ­
m itenta  —  -sprzedażą drożdży, od obow iązku p ro ­
wadzenia ksiąg hand low ych  w  la tach poda tko ­
w ych  1947 i 1948,

Podlegającą opoda tkow an iu  p ro w iz ję  tych  k o ­
m isantów  należy ustalać na podstaw ie p ra w id ło ­
wo prow adzonych  ksiąg hand low ych  Państwowej 
C en tra li H and low e j (te renow ych B iu r Sprzedaży 
Drożdży) jako  kom itenta . Z w o ln ien ie  to n ie  do­
tyczy  obow iązku kom isantów , o k tó ry c h  w yże j 
mowa, w yn ika jącego  z przepisów  kodeksu han­
dlowego lub  in n ych  przepisów  praw nych , do p ro ­
wadzenia ks iąg hand low ych, uproszczonych lub 
podatkow ych.

Kiedy zobowiązania podatkowe należy regulować 
w  drodze przelewów bankowych

W  D zienn iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  Skar­
bu n r 47 po®. 182 ukazał się o k ó ln ik  z dnia 23. IV . 
48 w  spraw ie obro tu  bezgotówkowego, w y ja śn ia ­
jący, w  ja k im  stopn iu  (w ym ien ione w  art. 1 ust. 1 
pkt. 4 dekretu o obow iązku uczestniczenia w  obro­
c ie  bezgo tów kow ym  Dz. U. R. P. N r 16/47 poz. 61) 
przedsiębiorstwa, zak łady 1 zajęcia obowiązane 
do prowadzenia ks iąg hand low ych  lu b  ks iąg  u p ro ­
szczonych w in n y  należności podatkow e uiszczać 
w  drodze bezgotów kow ej t j.  p rze lew ów  banko­
w ych  lub  w p ła t czekami rozrachunkow ym i.

Przyczyną ukazania się o kó ln ika  b y ły  w ą tp li­
wości, jak ie  nasunę ły się p rzy  in te rp re ta c ji art. 3 
ust. 1 pkt.a) i b) dekretu, k tó ry  brzm i:

A rt. 3. 1. Uczestnicy obrotu bezgotówkowego, w ym ie ­
n ien i w  ust. 1 pkt. 4 i  5 są obow iązani:

a) do posiadania rachunku bieżącego. . .  o ile  dokonują 
o b r o t ó w  z uczestnikam i obrotu bezgotówkowego 
w ym ien ionym i w  art. 1 ust. 1 pkt. 1) —  3); (tj. pań­
stwem, samorządem lub  spółdzielczością, przyp. red.)

b) do regu low ania  r o z r a c h u n k ó w  pien iężnych z
uczestnikam i obrotu bezgotówkowego, w ym ien ionym i 
w  art. X ust. 1 pkt. 1) —  3) w  drodze prze lew ów  ban­
kow ych ..........

O k ó ln ik  wyjaśnia,, że w p ła ty  z ty tu łu  zobow ią­
zań poda tkow ych
ad a) ,, . . . nie podpadają pod po jęc ie  obrotów . . ." 
ad !b) nie podpadają rów nież pod pojęcie  rozra­

chunków, jednakże”  w  okresie  regulow ania

rozrachunków  p ien iężnych (przedsiębior­
stwa) są o b o w ią z a n e .... do regu low an ia  
w  drodze p rze lew ów  bankow ych  także zo­
bow iązań poda tko w ych ” .

Innym i s łow y, k to  n ie  dokonu je  transakcy j 
na k w o ty  wyższe od 20.000,—  z ł z sektorem  pu­
b licznym , t j. państw ow ym , sam orządowym  łub 
spółdzielczym , ten. n ie potrzebu je  posiadać rachun ­
ku  bieżącego i n ie potrzebu je  regu low ać podat­
kó w  w  drodze p rze lew ów  bankow ych  naw et w te ­
dy, gdyby one p rzew yższa ły jednorazow o 20 tys. 
zł. Na odw rót, k to  dokonu je ta k ich  transakcy j, 
obow iązany jest posiadać kon to  bankowe, a rozra ­
chunk i z n ich  w yn ika jące , ja k  rów nież zobow ią­
zania podatkowe, przekraczające ustalone m aksi­
mum, regulow ać bezgotów kow o. O bow iązek ten 
pow sta je  z ch w ilą  regu low an ia  rozrachunków  
pien iężnych, a usta je z up ływ em  m iesiąca k a le n ­
darzowego następnego po m iesiącu, w  k tó ry m  do­
konano rozrachunku. G dyby uczestn ik od tego 
obow iązku się u ch y lił, w te d y . . .”  p rzy jęc ie  tak ie j 
w p ła ty  (gotów kow ej) przez ¡kasę urzędu skarbo­
wego (rew izyjnego) nie stwarza podstaw  do uchy ­
len ia  się poda tn ika  od odpow iedzia lności i n ie  w y ­
k lucza zastosowania wobec niego sankc ji p rze w i­
dzianych w  art. 8 ust. 2 omawianego dekre tu ” , tj. 
podwyższenia stawek poda tku  obrotowego.

E. W.
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Zasiani reiesirouip na maszynach i aparaiatn11
1. U w agi wstępne  —  Zastaw re jes trow y  na m aszy­

nach i aparatach został w prow adzony ustawą z dnia 15 
czerwca 1939 ro ku  (Dz. U., poz. 394) ze zm ianam i z dnia 
24 październ ika  1946 r. (Dz. U., poz. 349)

Prawo zastawu może być ustanow ione na maszynach 
i aparatach, nabytych  dla zakładów  p rzem ysłow ych i rze­
m ieśln iczych, w y łączn ie  z ty tu łu  ceny kupna na rzecz 
sprzedawcy; k tó ry  jest kupcem  re jes trow ym  lub  też na 
rzecz in s ty tu c ji k redy tow ych , k tó re  u d z ie liły  kupu jącem u 
pożyczk i na zakup maszyn i aparatów, do  ̂w ysokości 
pożyczonej na ten cel sumy. M ożna ustanow ić zastaw na 
maszynach now ych  i starych. Przez połączenie z n ie ru ­
chomością, m aszyny i aparaty, k tó re  są przedm iotem  za­
stawu, nie sta ją się częścią składową ani przynależnością 
n ieruchom ości. Jednakże, gdy n ieruchom ość posiada 
księgę w ieczystą, należy u ja w n ić  re jestrow e praw o za­
stawu także w  te j księdze. M aszyny i aparaty mogą po ­
zostać w  posiadaniu d łużn ika . D łu żn ik  obow iązany jest 
oznaczyć maszyny i aparaty w  w idocznym  m ie jscu nap i­
sem, stw ie rdza jącym  zastaw oraz ubezpieczyć przedm iot 
zastawu od w ypadków  losow ych.

2. Um owa zastawnicza  —  Um owa zastawnicza p o w in ­
na być zawarta na p iśm ie i zaw ierać:
1. im iona i nazw iska (nazwę) oraz m ieszkanie (siedzibę) 

w ie rzyc ie la  i zastawcy;
2. opis przedm iotu zastawu;
3. dok ładny adres zakładu przem ysłowego lub  rzem ieśl­

niczego, dla którego nabyto  maszynę lub aparat;
4 . sumę w ie rzy te lnośc i zabezpieczonej zastawem;
5. w a ru n k i p ła tności i okres czasu, na k tó ry  p raw o za­

stawu zostało ustanow ione;
6. dane stw ierdzające, że zastaw us tanow iony jest z t y ­

tu łu  ceny kupna m aszyny lub  aparatu lub  z ty tu łu  
pożyczk i udzie lonej na zakup zastawniczych przed­
m io tów ;

7. datę um ow y;
8. podp isy stron uw ie rzy te ln ion e  przez notariusza. 

Um owa zastawicza ^musi być wpisana do re jestru .
Rejestr p row adzi sąd grodzki. Um owa w  razie n iezacho­
w ania  pk t. 1— 8 nie może być wpisana do re jestru .

3. N atychm iastow a w ym agalność  —  W  razie zbycia, 
w ydz ie rżaw ien ia  lub w yn a ję c ia  maszyn i aparatów  oraz 
w  razie zupełnego ich  zniszczenia lub  isto tnego uszkodze-
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M ata  m siram  na msmacti i aparatach 2
nia, w prowadzania w  n ich  zasadniczych zm ian konstruk- 
cy jnych , wreszcie w  razie przeniesien ia przedm io tu  za­
stawu do inne j siedziby bez p isem nej zgody osoby, na 
k tó re j rzecz ustanow iono re jestrow e p raw o zastawu, w ie ­
rzyte lność staje się na tychm iast w ym agalna, a dokonane 
czynności p raw ne są wobec w ie rzyc ie la  bezskuteczne.

K to  naby ł lub  w z ią ł w  zastaw ręczny m aszyny i  apa­
ra ty  zak ładów  przem ysłow ych i  rzem ieśln iczych bez p i­
semnej zgody osoby, na k tó re j rzecz zostało ustanow ione 
re jestrow e p raw o zastawu, odpow iada ca łym  sw ym  m a ją t­
k iem  so lidarn ie  z d łużn ik iem  za należność, d la  k tó re j 
ustanow iono praw o zastawu.

4. W ygaśnięcie  i  w ykreś len ie  —  Rejestrowe praw o 
zastawu wygasa i  zostanie z urzędu w ykreś lone  po u p ły ­
w ie  term inu, na k tó ry  zostało ustanow ione, a w  każdym  
razie po u p ływ ie  la t dziesięciu od da ty  wpisu.

W ykreś len ie  następuje rów nież:
1. na w n iosek osoby, k tó re j służy re jestrow e p raw o za­

stawu, z łożony do p ro to kó łu  lub  u w ie rzy te ln io n y  przez 
notariusza;

2. na w n iosek d łużn ika  na podstaw ie złożonego przezeń 
pisma, zaw ierającego zezwolenie w ie rzyc ie la  na w y ­
kreślen ie  z u w ie rzy te ln io n ym  przez notariusza podp i­
sem;

3. na w n iosek d łużn ika  lub  inne j osoby zainteresowanej 
na podstaw ie orzeczenia sądowego.

4. w  razie sprzedaży m aszyn i  apara tów  przez pub liczną 
lic y ta c ję  lub  prze jęc ia  ich  na własność przez w ie rz y ­
ciela.
5. Realizacja praw a zastawu  —  W ie rzy te lnośc i zabez­

pieczonej re jes trow ym  praw em  zastawu s łuży p ierw szeń­
stwo zaspokojen ia  z przedm io tu  zastawu przed w szys tk im i 
in n ym i w ie rzy te lnośc iam i p ryw a tn -p ra w n ym i i  pub liczno ­
p raw nym i. W  razie zabezpieczenia k i lk u  w ie rzy te lnośc i 
re jes trow ym  praw em  zastawu będą one zaspokojone w  
ko le jnośc i wpisu.

W ie rzyc ie l może zaspokoić sw oją  pretensję, gdy d łuż­
n ik  jes t w  zw łoce a w  razie sprzedaży na ra ty , gdy zalega 
on z zapłatą dw óch k o le jn ych  ra t sum y zabezpieczonej, 
chyba że um ową usta lono inaczej. Egzekucję przeprowa­
dza ko m orn ik  w ed ług  specja lnych przepisów  p rzew idz ia ­
nych w  ustawie. Z. K. N.
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Sąd  p o lu b o w n y  ^
Zapis na sąd polubowny.

Księga I I I  p ie rw sze j części kodeksu postępowania 
cyw ilnego  (k.p.c.) norm u je  in s ty tu c ję  sądu polubownego. 
In s ty tu c ja  ta  jes t w y n ik ie m  dążenia ustaw odaw cy do p rz y ­
stosowania przepisów  p raw nych  do potrzeb życia. W ia d o ­
mo, że postępowanie przed sądami powszechnym i u regu lo ­
wane szczegółowym i przepisam i p raw nym i jest w  zasa­
dzie dość d ługie, i  je ś li ty lk o  choć jedne j stron ie  na tym  
zależy, może być bardzo p rzew lekłe . Tymczasem n ie k tó ­
re dziedziny życia, zwłaszcza s tosunki handlowe, w ym a­
gają nieraz niezw łocznego rozstrzygn ięc ia  sporu w  spo­
sób n iezaskarżalny i  na tychm iast w ykona lny , T ym  w ła ­
śnie celom służyć ma sąd po lubow ny.

Poddanie się sądow i po lubow nem u następuje na m ocy 
dobrow o lne j um ow y stron sporządzonej na piśm ie i  p o d ­
pisanej przez obie s trony (art. 480 k.p.c.). Form a ak tu  no ta  
ria lnego n ie  jes t wym agana. Um owę tę nazyw a k. p. c. 
zapisem na sąd po lubow ny. W  um ow ie s trony muszą w y ­
raźnie oznaczyć przedm iot sporu bądź stosunek praw ny, 
z k tó rego  spór w y n ik ł lub  w yn ikn ą ć  może. Zatem drogą 
zapisu mogą s trony  poddać rozpatrzen iu  sądu po lubow ne­
go spory ju ż  w y n ik łe  ja k  i ewentl. spory pr ryszłe. W  sto­
sunkach hand low ych zapis na sąd po lubo w ny jes t często 
częścią składową um ow y o zaw arc iu  spó łk i hand low ej.

O czyw iśc ie  s trony  mogą poddać spory rozstrzygn ięc iu  
sądu po lubow nego ty lk o  W granicach swej zdolności do 
samodzielnego zobow iązyw ania  się —  n ie  można w ięc np. 
pow ołać sądu polubownegoi d la  un ieważn ienia m ałżeń­
stwa, rozw odu itd.

Pew ien w y ło m  w  te j zasadzie tw o rzy  przepis art. 563 
kodeksu handlowego, k tó ry  m ów i, że sprzedawca (przy 
transakc ji sprzedaży na ra ty), moiże dochodzić roszczenia 
p rzec iw ko  kupu jącem u w y łączn ie  przed sądem powszech­
n ym  —  a zatem zapis na sąd p o lu b o w n y  zaw a rty  p rzy 
tra n sa kc ji kupna-sprzedaży na ra ty  jes t n ie  w ażny z m o­
c y  samego prawa.

Stosunek z zapisu na sąd po lubow ny przechodzi w  
drodze sukcesji un iw e rsa lne j na następcę ogólnego, nie 
jes t bow iem  stosunkiem  czysto osobistym  (Orz S N  — 
C. II I .  44/38).
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Zapis na sąd po lubo w ny n ie  może zawierać zastrzeżeń 
sprzecznych z przepisam i prawa, m ianow icie :

1. zakazu w yłączen ia  sędziego (art. 486 § 2 k. p. c.,
2. zw o ln ien ia  sądu polubownego z obow iązku doręcze­
n ia  obu stronom  odpisu w y ro k u  (art. 500 § 1 k. p. c.).
3. ustanow ien ia  ape lacji (art. 501 § 1 k. p. c.) 4. w y łącze ­
n ia  skarg i o uchy len ie  w y ro k u  sądu polubownego (art. 
.503 § 2 k. p. c.).

D opóki s trony  obow iązu je zapis na sąd po lubow ny, 
żadna ze stron nie może żądać rozpoznania sporu przez 
sąd państw ow y. M im o zapisu na sąd po lubow ny, spór 
może jednak być przedm iotem  postępowania przed są­
dem powszechnynp jeże li strona nie podniosła zarzutu w  
m yśl art. 235 k,p;c. przed wdaniem  s ię 'w  spór co do is to ty  
sprawy. 1

Skład sądu polubownego usta la ją  dobrow o ln ie  s tro n y  
sporządzające zapis na sąd p o lubo w ny i t,o, albo w  samej 
um ow ie albo później, gdy zajdzie tego potrzeba. Jeżeii 
zapis tego w yraźn ie  n ie  regu lu je , każda strona w yznacza 
jednego sędziego (arb itra), a w yznaczeni sędziowie w y ­
b ie ra ją  przewodniczącegoi sądu polubownego (superar- 
b itra ). Strona, k tó ra  w yznaczy ła  sędziego polubownego, 
zawiadam ia o tym  p rzec iw n ika  lis te m  poleconym  lub 
przez notariusza, w zyw a jąc  go, aby w  ciągu tygodn ia  
rów nież w yznaczy ł sędziego polubownego i zaw iadom ił 
ją  o swym  wyborze. Strona związana jest w yborem  swo­
jego a rb itra  od c h w ili, gdy p rzec iw n ik  o trzym a ł o tym  
zawiadom ienie. Zapis może przew idzieć, że sędziego po­
lubownego w yznaczy osoba trzecia  np. prezes Sądu A p e ­
lacyjnego, prezes Izby P rzem ysłow o-H andlow ej i  i. W  da­
nym  w ypadku  każda ze s tron  może się zw rócić o- w yzna­
czenie arb itra , p rzy  czym  te rm in  oraz sposób wezwania 
obow iązu je ja k  w yże j.

Jeżeli strona wezwana nie w yznaczy w  te rm in ie  a r ­
b itra  albo gdy a rb itrzy  nie mogą uzgodnić w yb o ru  super- 
arb itra , wówczas strona zainteresowana może zw rócić s,ę 
o to do sądu państwowego, na któ rego postanow ienia nie 
ma zażalenia. W yznaczenie przez sąd pańs tw ow y zawsze 
jednak jest dopuszczalne ty lk o  w tedy, gdy nie sprzeci­
w ia  się temu zapis (art. 485 § 7 k. p. c.).

Sąd państw,owy może rów n ież  na w niosek s trony  usta­
now ić  innego a rb itra  na m iejsce sędziego, k tó ry  zmarł.

S ąd polubowBay 2>
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został w yłączony, u tra c ił w a runk i niezbędne do pe łn ien ia  
czynności sędziego albo z innych  w ażnych przyczyn nie 
może nadal pe łn ić  sw ych czynności, gdy zw o ln ił się od 
przyjętego! obow iązku, wreszcie gdy został z powodu o p ie ­
szałości usun ię ty (art. 487— 489 k. p. c).

Sędzią po lubow nym  może być każda osoba fizyczna, 
nie ograniczona w  zdolności do działania, um ie jąca czytać 
i pisać (art. 482 § 1 k.p.c.). Prawo osobowe w  art. 3 §3 m ó­
wi, że każdy, k to  ukończy ł osiemnasty nok życ ia  jest p e ł­
no le tn i i ma pełną zdolność do działań praw nych.

N ie  może być  sędzią po lubow nym  tylko sędzia państ­
w ow y.. Zakaz ten podyk tow a ny  jest ostrożnością, aby 
uniknąć ew entua lne j k o liz ji m iędzy zakresem działania 
sędziego państwowego i polubownego. Sędzia po lubow ne 
ma prawo do wynagrodzenia —  p rzy  czym  z b raku  d o ­
b ro w o ln e j um ow y stron, wysokość, na wniosek, oznaczy 
sąd państw ow y. D la zabezpieczenia bezstronności orze­
czenia sądu polubownego strona może staw ić w n iosek 
o w yłączenie sędziego polubownego z tych  samych p rz y ­
czyn, k tó re  uzasadniają w yłączen ie  sędziego państw ow e­
go i w  tym  samym czasie (art. 486 § 1 k. p. c.).

Na zasadzie art. 54 i 55 k.p.c. sędzia jest w y łączony
1. w  sprawach, w  k tó rych  jest stroną albo pozostaje z 

jedną ze stron w  tak im  stosunku praw nym , że w y n ik  
spraw y oddzia łow yw a na jego praw a lub obow iązki 
(nip. spór dot. roszczenia, którego, sędzia jest współ- 
d łużn ik iem  lub  w spó łw ie rzyc ie lem ;

2. w  sprawach swego m ałżonka, k rew nych , pow inow a­
tych  lub  osób zw iązanych z n im  ty tu łe m  adopcji, opie 
k i lub  ku ra te li,

3 . w  sprawach, w  k tó rych  b y ł lub  jest pe łnom ocnik iem  
jedne j ze stron;

4. ze w zględu na swą poprzednią ro lę  np. w  sporze o 
wartość aktu  prawnego zawartego z jego udziałem ;

5. jeże li pom iędzy sędzią a jedną ze stron, je j,us taw ow ym  
zastępcą lub . pe łnom ocn ik iem  zachodzi stosunek oso­
b is ty  tego rodzaju, że m óg łby w yw o łać  uzasadnioną 
w ątp liw ość co do bezstronności sędziego,. W niosek 
o w yłączen ie  sędziego rozstrzyga sąd po lubow ny. 
Zapis na sąd p o lubo w ny  trac i ¿noc -obowiązującą (art.

4-91 k.p.c.) albo z w o li stron: 1) gdy w ygaśnięcie  zapisu w y ­
n ika  z jego postanow ień, 2) gdy up łyn ą ł czas, w  ciągu

Są d  p o lu b o w n y  3)
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¡którego sąd obow iązany b y ł Wydać w y ro k , 3) g d y  s trony 
zaw arły  nową umowę uniew ażn ia jącą zapis na sąd p o lu ­
bow ny,

albo z in n ych  przyczyn: 1) gdy sąd nadm iernie zw leka 
z w ydan iem  w yroku , 2) gdy s trony  n i e mogą uzgodnić w y ­
boru  arb itra , k tó rego  w  m yś l zapisu w spó ln ie  wyznaczyć 
pow inny , 3) jeże li sędzia w yznaczony w  zapisie n ie  p rzy ­
ją ł tego obow iązku (n ik t n ie  może b yć  zmuszony do o b ję ­
c ia  obow iązku  sędziego polubownego) lub z pow odu usu­
n ięc ia  go bądź z ja k ie jk o lw ie k  in n e j p rzyczyn y  sw ych 
czynności nadal pe łn ić  n ie  może, 4) gdy p rzy  w yd a n iu  w y ­
ro ku  n ie  można osiągnąć jednom yślności lub  w iększości 
głosów.

Zajście jednego z w yże j podanych zdarzeń pow odu je  
autom atyczne w ygaśn ięc ie  zapisu. Jednak strona może 
postaw ić w n iosek do sądu państwowego o w ydan ie  po­
stanow ien ia stw ierdzającego w ygaśnięcie  zapisu.

Postępowanie przed sądem polubownym.

S trony mogą okreś lić  try b  postępowania przed sądem 
po lubow nym . Jeśli tego n ie  uczynią, sąd po lubow ny sam 
usta li try b  postępowania. Sąd po lubo w ny może przesłu­
chać strony, św iadków  i  b ieg łych , jednak nie molże ode­
brać od n ich  przysięgi ani stosować środków  przymusu. 
Sąd p o lu b o w n y  zwraca się do sądu grodzkiego o w y k o ­
nanie ta k ie j czynności, k tó re j sam przedsięwziąć n ie  
może .  ̂ W łaśc iw ym  jes t sąd grodzki, w  którego okręgu 
czynność ma być w ykonana.

Sąd zobow iązany jest stronom  dać możność obrony 
sw ych p raw  pod rygorem  ska rg i o uchylen ie  w y ro k u  fart 
503 § 1 k. p. c.).

Jeżeli jednak strona m im o to  n ie  składa w yjaśn ień , sąd 
po lubow ny może rozpoznać sprawę po w ys łuchan iu  ty lk o  
jedne j s trony (art. 496 k.p.c.). W  to ku  spraw y przed sądem 
po lubow nym  s trony  mogą zawrzeć ugodę, k tó rą  podp i­
sują s trony  i sędziow ie po lubow ni. Ugoda ma to samo 
znaczenie co w y ro k  sądu polubownego.

W y ro k  sądu polubownego zapada jednom yśln ie , jeże li 
sąd składa się z dwóch sędziów, inaczej zapada bezwzglę­
dną w iększością głosów, chyba że zapis stanow i inaczej. 
Podpisują go w szyscy sędziowie po lubow ni.

Sąd p o lu b o w n y  4)
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W yjaśnienia w  sprawach socjalnych
Pan S tanisław  R. —  Z ie lona Góra  —  Jestem 

p racow n ik iem  fizycznyn j, p racu ję  od 1946 roku  
w  zakładzie p racy. C a ły m iesiąc marzec byłem , 
chory  na zapalenie p łuc, wobec tego zw oln iono 
mnie z p racy z dniem  1 kw ie tn ia  br. Zapytu ję , czy 
nie ko rzystam  z żadnej ochrony prawa?

Zw o ln ien ie  Pana jest bezprawne, gdyż praco­
dawca n ie  ma praw a w ypow iadać um ow y o pracę 
w  ciągu trzech m iesięcy n iestaw ien ia  się ro b o tn i­
ka  do p racy w sku tek  choroby, jeże li ro b o tn ik  po­
zostaje w  n ieprzerw anym  stosunku p racy  w  tym  
samym zakładzie co na jm n ie j przez jeden rok; 
gdy stosunek p racy  trw a  poniżej jednego roku, 
obow iązu je okres cz te ro tygodn iow y, ta k  ja k  w  
ustaw odaw stw ie  p rzedw o jennym  (dekret z dnia 
22. X . 1947 r. D z .U .R .P .6 5 , poz. 388).

Po u p ływ ie  3 m iesięcy pracodawca może albo 
zw ycza jn ie  um owę w ypow iedz ieć  na 2 tygodnie 
naprzód albo też um owę rozw iązać niezw łocznie, 
uznając chorobę za ,,w ażny pow ód", do czego 
up raw n ia ją  go przep isy art. 15 i 16 Rozporządze­
n ia  Prezydenta R.P. z dnia 16. 3. 1928 r. o um ow ie 
o pracę robo tn ików .

Skargę o w ynagrodzen ie  może Pan wnieść do 
Sądu Pracy w  okresie 6 m iesięcy od dnia rozw ią ­
zania um owy.

Pani Rozalia M. —  Toruń  —  Pracuję od 1945 r. 
—- ze w zg lędu  na s ta ły  naw ał p racy i to te rm ino ­
w e j p racu jem y stale nadgodziny, k tó re  są tak 
obliczane, że w ynagrodzen ie  to n ie jest żadnym 
ekw iw a len tem  w ys iłku , ja k i czyn im y. Obecnie 
odm aw iam  pracy w  godzinach nad liczbow ych  w o ­
bec przemęczenia, na co pracodawca grozi m i 
zw oln ien iem . Zapytu je  w  zw iązku  z tym , czy 

■pracodawcy w o lno  żądać od p racow n ika  p racy 
w  godzinach nad liczbow ych.

W  odpow iedzi ogran iczym y się do przedsta­
w ien ia  obow iązu jących  przepisów  p raw nych  nie 
rozstrzyga jąc konkre tnego stanu faktycznego z 
b raku  znajom ości w szys tk ich  elem entów.

D ekre t z dn ia  19. IX . 1946 r. (Dz. U. 51, poz. 
285) o zm ianie ustaw y o czasie p racy w  przem y­
śle i hand lu  w prow adza 46 godzinny tydz ień  p ra ­
cy. Czas p racy  może być przed łużony w  w ypad ­
kach spow odow anych szczególnie udow odn iony­
m i potrzebam i zakładu pracy za uprzednią zgodą

inspektora  pracy, jednak  ilość godzin nad liczbo­
w ych  dla poszczególnego p racow n ika  nie może 
w ynos ić  w ięce j n iż 120 godzin na ro k  i 4 godziny 
na dobę (art. 8 ustaw y z 18. X II.  1919 r. o czasie 
p racy w  przem yśle i handlu).

Czy pracodawca może żądać p racy w  godzi­
nach nad liczbow ych  trudno  odpow iedzieć w  
oparc iu  o przep isy obow iązu jące o czasie pracy, 
gdyż szczególnego przepisu w  tym  k ie ru n ku  b iak . 
Do um ow y jednak o pracę, ja k  do każdej um owy, 
odnoszą się przep isy kodeksu zobowiązań a 
m ianow ic ie  , (art. 60) że um ow y zobow iązu ją nie 
ty lk o  do tego, co w  n ich  jest wyrażone, lecz ta k ­
że do w sze lk ich  następstw w yn ika ją cych  z usta­
w y, zw ycza ju  lub  słuszności. Kodeks zobow ią­
zań fo rm u łu je  także obow iązek w yko n yw a n ia  zo­
bow iązan ia zgodnie z jego treścią w  sposób od­
pow iada jący  w ym aganiom  dobrej w ia ry  i zw y ­
czajom  uczciwego obrotu (art. 189).

W  św ie tle  tych  przepisów  ty lk o  w  w y ją tk o ­
w ych  w ypadkach odmowa żądania pracodawcy 
w ykonan ia  p racy w  godzinach nad liczbow ych 
up raw n ia ła by  pracodawcę do natychm iastow ego 
rozw iązan ia  um ow y o pracę. N a leży jednak pa­
m iętać, że pracodawca ma zawsze praw o rozw ią ­
zania um ow y w  te rm in ie  prawem  nakreślonym  
bez podania przyczyn.

Pan Jan K. —  Poznań —  1 kw ie tn ia  rozpoczą­
łem  m iesięczny u rlop  w ypoczynkow y. Praco­
dawca odw o ła ł mnie z u rlopu  15 kw ie tn ia . N a od­
w o łan ie  to n ie zareagowałem  i chcia łem  podjąć 
norm alne urzędowanie 3 m aja —  jednak praco­
dawca ośw iadczył mi, że jestem  z dniem  30 k w ie t­
n ia  zw o ln iony, p rzy  czym  pow o ła ł się na art. 32 
rozporządzenia o um ow ie o pracę p racow n ików  
um ysłow ych. Zapytu ję , czy inspekto r p racy uzna 
m oją pretensję do 3 miesięcznego w ypow iedze­
nia? Tak. Ustawa o urlopach  m ów i, że u rlop  po ­
w in ie n  być n ieprzerw any. Rozporządzenie w y ­
konawcze do pow o łane j ustaw y z dnia 11. V I. 
1923 roku  zakazuje pracodaw cy odwołać praco­
w n ika  z udzie lonego mu u rlo p u  bez jego zgody. 
Zatem b rak  zgody n ie może być uznany za jedną 
z w ażnych p rzyczyn  da jących pracodaw cy up raw ­
n ien ie  do natychm iastow ego rozw iązan ia  um ow y 
o pracę.

Normy oświetlenia
Jasność

Rodzaj pom ieszczenia na jm n ie j­
sza W g-

lub rodzaj pracy .Pol. Kom.
Oświetl.

Magazyny w  zakładach przemysło- ) 
wych, korytarze. /

W ejścia, sienie, schody w domach ' 
mieszkalnych i w zakładach prze­
mysłowych.

Prace grube, nie wymagające roz- j 
różnienia szczegółów, np, miesza- I 
nie g liny  — w yrób cegieł itp. )

2 lftksy

5 luksów

Przejścia trudne i niebezpieczne, po­
czekaln ie i ustępy we w szystk ich  
budynkach.

Prace w ym agające rozróżn ien ia  g ru ­
bych szczegółów, np,. odlewanie, 
w alcow anie , kuc ie  metalu.

Sale zebrań, poko je  m ieszkalne, 
kuchnie, łaz ienk i.

Prace w ym agające rozróżnien ia  
szczegółów n iezbyt drobnych  np. 
zw yk łe  robo ty  ślusarskie, to ka r­
skie, sto larskie , in tro liga to rsk ie , 
p rzy  maszynach pap ie rn iczych  i 
p rzy  w y ro b ie  ciasta.

10 luksów

20 luksów
l
(
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Sale odczytow e i rekreacy jne , g im ­
nastyczne i p ływ a ln ie .

Oglądanie rysu n kó w  ściennych, map 
szko lnych  ściennych itp . w yszu­
k iw a n ie  książek na półkach.

Czynności b iu row e i inne, w ym aga­
jące rozróżn ian ia  dość d robnych 
szczegółów, np. dokładne ro b o ty  
ślusarskie, tokarsk ie , przędzenie 
oraz tkan ie  jasnych  n ic i i szycie 
jasnych  m ateria łów .

30 luksów

40 luksów

Praca uczn iów  w  klasach i s łucha­
czów  w  salach w yk ładow ych , p ra ­
ca w  b ib lio tece  i w  labora to riach  

Prace w ym agające rozróżn ien ia  bar­
dzo d robnych  szczegółów, np. 
kreślenie, ry to w n ic tw o , zegarmi- 
strzowstwo, przędzenie ciem nych 
n ic i oraz tkan ie  i szycie ciem nych 
m ateria łów .

50 luksów

80 luksów

*) Luks jes t jednostką jasności ośw ietlenia. Jasność 
1 luks o trzym uje się, gdy s trum ień św ie tlny  1 lumena pada 
na ¡powierzchnię 1 n i2. Lumen jest jednostką strum ienia 
św ietlnego, t j.  ilośc i św iatła  w ydz ie lone j przez źródło 
św ia tła  w  ciągu 1 sek.

Jasności o trzym yw ane p rzy -św ie tle  dziennym, 
na tu ra lnym  są znacznie w iększe, wobec czego n ie  
może być m ow y o tym , że ośw ie tlen ie  sztuczne 
jes t za duże.

D la  ośw ie tlen ia  m iejsc p racy  lub  czynności 
powyższe w artośc i są podane d la  całego po la  te j 
p racy  lub  czynności. D la ośw ie tlen ia  schodów 
powyższa w artość jes t podana ja ko  średnia z 
poziom ej jasności dla w szys tk ich  stopni na poz io ­
m ie ich  pow ierzchn i. D la ośw ie tlen ia  pom iesz­
czeń, w  k tó rych  pole p racy  lub  czynności n ie  jes t 
w yraźn ie  określone, powyższa w artość jes t p o ­
dana dla całego pomieszczenia w  płaszczyźnie 
poziom ej na w ysokośc i 85 cm nad podłogą.

W  p rak tyce  stosuje się nieraz wyższe jasności 
od zaleconych, je że li w zg ląd  na koszty  nie stoi 
tem u na przeszkodzie.

Jasności podane w  ta b lic y  stosu ją  się do w a ­
runków , w  k tó rych  ściany i su fit a także przed­
m io ty  otaczające, o d b ija ją  40 do 60% św iatła . 
Przy m nie jszych  spó łczynn ikach  odb ic ia  (ciemne 
ko lo ry ) na leży liczb y  luksów  podane w  tab licach  
odpow iedn io  zw iększyć, gdyż ciemne ściany i su­
f i t  poch łan ia ją  dużo św iatła .

D la  uzyskan ia  ośw ie tlen ia  ekonom icznego, su ­
f i t  pow in ien  być u trzym any w  ko lo rze  b ia łym , 
ściany zaś m oż liw ie  jasne.

Jeżeli w  pom ieszczeniu będą znajdow ać się 
specjalne lam py umieszczone bezpośrednio ponad 
polem  p racy  (ośw ietlen ie  m iejscowe), to w artości 
na średnią jasność zaleconą podane w  ta b licy  
można zm nie jszyć o 30%, gdy celowo skonstruo ­
wane opraw y do ośw ie tlen ia  m iejscowego dają 
naw et p rzy  użyc iu  m a łych  żarów ek (25 i 40 W.) 
znacznie wyższe jasności n iż  podane w  tab licy ,

P rzy ce low ym  ośw ie tlen iu , c ien ie  rzucane 
przez p rzedm io ty  p o w in n y  m ieć m n ie j w ięce j ta ­
ką samą in tensyw ność ja k  p rzy  ośw ie tlen iu  dzien­
nym, a k ie ru n e k  ich  pow in ien  być zb liżony do 
k ie ru n k u  c ien i za dnia. Z tego pow odu źród ła  
św ia tła  p o w in n y  być zawieszone w ysoko ponad

g łow am i ro b o tn ikó w  a nie na w ysokośc i oczu 
(ośw ietlen ie  ogólne).

Ponieważ oko, przystosowane do pew nej ja ­
sności, źle p racu je  p rzy  gw a łtow ne j zm ianie ja  
sności, należy dbać o to, < aby wszędzie w  pom ie­
szczeniach by ła  m n ie j w ięce j ta sama jasność 
innym i ¡słowy, aby rów nom ierność ośw ietlen ia  
by ła  duża. Równom ierność ośw ie tlen ia  zależy od 
w ysokośc i zawieszania opraw , ich  wzajem nych 
odstępów, od typ u  w yb ra n ych  opraw  a n ig d y  od 
m ocy lamp. Ze w zg lędu na osiągnięcie dużej ró w  
nom ierności ośw ietlenia , jest konieczne oświe­
tlen ie  ogólne pomieszczenia.

Z d rug ie j s trony  brak' w szelk iego cien ia  lub 
kon tras tu  u trudn ia  rów nież dobre spostrzeganie. 
N aw et p rzy  ośw ie tlen iu  p rzedm iotów  płaskich, 
ja k  m a te ria ły  w łók ienn icze , pap ier itp . jest po 
trzebne tak ie  św iatło, k tó re  b y  dawało słabe c ie ­
nie, um oż liw ia jące  ła tw e  spostrzeganie poszczę 
gó lnych  szczegółów.

N iedopuszczalne jest, aby św ia tło  w ysy łane  
przez ża rów k i albo też odbite od różnych po 
w ie rzchn i (maszyn, sto łów) raz iło  w zrok. Z ja w i­
sko rażenia w zroku, czy li tzw . o lśnienie , może 
spowodować to, że najlepsza ins ta lac ja  ośw ie tle ­
n iow a może być zupełn ie bezcelowa.

O lśn ien ie  zachodzi wówczas, gdy prom ien ie  
św ia tła  padające z opraw  o dużej jaskraw ości 
tra fia ją  w prost do oka, W  ta k ich  w arunkach oko 
dostosowuje się gw a łtow n ie  do dużej jaskraw ości 
źród ła  św iatła , zm niejszając nagle czułość, ¡siat­
k ó w k i i w ie lkość  źren icy, co p rze jaw ia  się w  po­
staci krótszego łu b  dłuższego gorszego w idzen ia  
przedm io tów  zna jdu jących  się dookoła. M ożna 
pow iedzieć, że każde n ieosłon ię te  źród ło  św iatła, 
umieszczone w  po lu  w idzenia, w y w o łu je  o lśn ie­
nie. Ł a tw y  sposób stw ierdzenia czy ¡ma m iejsce 
o lśn ien ie  polega na os łon ięc iu  ręką oczu od p ro ­
m ien i św ie tlnych  pada jących bezpośrednio ze 
źródła św iatła , je że li p rzedm io ty  w id z im y  w te d y  
lepie j, to dow odzi to is tn ien ia  olśnienia. W szyst­
k ie  dzisiejsze ża rów k i m ają zby t dużą jaskrawość. 
W  razie gdy wysokość pomieszczenia nie pozwa- 
la  na w ysok ie  zawieszenie opraw, na leży ża rów k i 
um ieścić bądź to w  kloszach rozpraszających 
św ia tło  bądź też w  g łębokich  re flek to rach  me­
ta low ych , sk ie row u jących  św ia tło  jedyn ie  stromo 
w  dół.

Do ośw ie tlen ia  m iejscowego na leży używać 
zawsze żarów ek os łon ię tych  m lecznym  lub  zie lo 
nym  kloszem  szklanymi, rozpraszającym  św ia tło  
albo należy je  umieszczać w  m a łych  re flek to rkach  
m eta low ych  zna jdu jących  się na w ysokośc i oczu 
i rzuca jących św ia tło  l i  ty lk o  na pole pracy.

O lśn ien ie  może się zdarzyć także w tedy, gdy 
św ia tło  padające z ża rów k i odb ija  się na po lu  p ra ­
cy  i pada do oka. M ożna go un iknąć przez proste 
przesunięcie źród ła  św iatła , tak  aby odbic ia  św ia t­
ła  b y ły  skierow ane w  inną stronę.

Żar.ówka e lek tryczna  daje św ia tło  bardzie j 
czerwone niż natu ra lne  św ia tło  dzienne i z tego 
pow odu ko lo row e  p rzedm io ty  m ają p rzy  ośw ie t­
len iu  sztucznym  nieco inne barw y. Ta różnica w  
barw ach jest stosunkowo mała i n ie  gra w iększe j 
ro li w  przem yśle. Jedyn ie  w  ta k ich  przeds ięb io r­
stwach, gdzie dokładne rozpoznawanie ba rw  i róż.
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nych  ich  odcien i ma duże znaczenie, ja k  np. w  
farb ia rn iach , tka ln ia ch  m a te ria łów  ko lo row ych , 
zakładach m a larsk ich  i lak ie rn iczych , na leży  w  
n ie k tó rych  m iejscach do ośw ie tlen ia  m iejscowego 
pola p ra cy  używ ać specja lnych żarów ek tzw, 
św ia tłodziennych, k tó re  m ają bańk i ze szkła n ie ­
bieskiego. Tak ie  ża rów k i dają św ia tło  bardzo p o ­
dobne do św ia tła  białego, jednak  bańka ich  po 
ch lan ia  oko ło  30% św iatła , wobec czego należy 
te ża rów k i używ ać o jedną w ie lkość  w iększe 
chcąc osiągnąć zaleconą jasność.

A żeby ośw ie tlen ie  by ło  ekonomiczne, należy 
używ ać żarów ek o w yso k ie j jakości.

Średnia trw a łość  tych  żarów ek pow inna  w y ­
nosić 1.000 godzin. Po ta k im  czasie zm niejszenie 
się strum ien ia  św ietlnego n ie  pow inno p rzekro ­
czyć 20 %. W  p rzec iw nym  razie (gdy początkowa 
w artość strum ien ia  św ie tlnego spadła poniże j 
80% swej w artośc i początkow e j) ża rów k i należy 
zastąpić now ym i z tego powodu, że koszt św ia tła  
(tzn. cena ża rów k i +  koszt prądu +  am ortyzacja  
urządzenia) n ie  są już  najm nie jsze.

A żeby  ośw ie tlen ie  by ło  ekonomiczne, p o w in ­
n y  być s tra ty  św ia tła  m oż liw ie  małe, tzn. su fit i 
ściany m oż liw ie  jasne, okna w ieczorem  zasłonięte 
b ia łym i zasłonami. Lam py n ie  p o w in n y  być zawie 
szone na w prost okna, lecz pom iędzy oknami. 
O p raw y oraz śc iany i su fit na leży odkurzać co 4 
do 5 tygodn i dz ięk i czemu można zaoszczędzić do 
30% no rm a lnych  w yd a tkó w  na św ia tło . W  du­
żych halach fab rycznych  źród ła św ia tła  p o w in n y  
dawać się zapalać grupam i, tak  aby po zapadnię­
c iu  zm roku można by ło  je  zapalać częściowo 
w  m iarę potrzeby. Zczern ia łe  ża rów k i należy 
bezwarunkowo zastąpić now ym i.

Dla zrealizowania celowego oświetlenia istn ie­
je k ilka  sposobów:

A ) P rzy ośw ie tlen iu  bezpośrednim  źród ło  
św ia tła  a w ięc  żarów ka jes t osłon ię ta od góry 
re flek to rem  tak, iż całe św ia tło  pada bezpośred­
n io  w  dó ł na pow ierzchn ię  pracy, dz ięk i czemu 
s tra ty  św ie tlne  są małe. Ż a rów ka  pow inna  znaj ­
dować się ta k  głęboko w ew nątrz  re flek to ra , za­
w ieszonego na odpow iedn ie j w ysokości, aby p rzy 
norm alne j p racy  robo tn ika , tenże n ie ' b y ł ośle­
p io n y  przez św ia tło  .

Przy oświetleniu bezpośrednim cienie są bar­
dzo silne, odbicie św iatła następuje dość łatwo, 
¿byt silne cienie można nieco rozproszyć przez 
umieszczenie k ilk u  źródeł światła w  należytych 
odległościach pomiędzy sobą.

O praw y do tak iego  ośw ie tlen ia  są to zazwyczaj 
re fle k to ry  m etalowe w ew nątrz  em aliowane na 
mało lub  wyposażone w  lustro . Przy oprawach 
ego rodza ju  na leży dbać o to, aby ża ró w k i m ie- 

sc iły  się ca łkow ic ie  w ew nątrz  opraw y.
Dla złagodzenia silnych prom ieni św iatła i 

zmniejszenia jaskrawości opraw zamyka się je 
czasami od spodu szkłami rozpraszającymi świa-

Oświetlenie bezpośrednie bywa stosowane we 
oniZyStkl'Łh Praw ie wypadkach oświetlenia pod 
soiym  niebem, w  halach fabrycznych, warsztatach, 
gadach, p iwnicach oraz w  budynkach o dachu

świetlikam i, zasadniczo wszędzie tam, gdzie 
lany i sufit są ciemne lub gdzie zamiast sufitu

jes t w iązanie dachowe a w ięc np. w  hutach, kuź ­
niach, odlewniach, w a lcow niach, ha lach m onta­
żow ych, ko tla rn iach . O św ie tlen ie  bezpośred­

n ie  daje dużo jasności na pow ierzchn iach  pozio ­
m ych, małe zaś na pow ierzchn iach  p ionow ych .

B. O św ie tlen ie  pośrednie  ma m iejsce wówczas, 
gdy ca ły  s trum ień św ie tln y  idący  z ża rów k i pada 
n a jp ie rw  na su fit skąd odb ija  się i rozproszony 
pada w  dół i na ściany, gdzie pow tó rn ie  się odbija. 
O św ie tlen ie  tego rodza ju  nie daje p raw ie  żad­
nych  c ien i i  jes t bardzo łagodne. Ponieważ św ia t­
ło  odb ija  się na sufic ie  i ścianach, przeto su fit i 
śc iany muszą być m oż liw ie  jasne i  o pow ie rzchn i 
m atow ej. S tra ty  św ia tła  p rzy  ośw ie tlan iu  pośred­
n im  są bardzo duże i dochodzą do 60%. Z tego 
pow odu jes t ono dość drogie, gdyż wym aga m oc­
nych  żarówek. N adaje  się doskonale do ośw ie t­
len ia  sal kreś la rsk ich .

O praw y  przeznaczone do ośw ie tlen ia  pośred­
niego zbudowane są w  postaci k loszy  szklanych, 
k tó ry c h  w ew nętrzna dolna część jes t wyposażo­
na w  lus tro  odb ija jące  św ia tło  k u  górze na sufit.

C. O św ie tlen ie  rozproszone  jes t połączeniem  
obu w yże j opisanych sposobów. W iększa część 
s tłu m ie n ia  św ie tlnego w ydzie lonego przez ża rów ­
kę, p rzen ika jąc  przez klosz szk lany rozpraszający 
św ia tło  (klosz m leczny), pada w prost w  dół, pod­
czas gdy druga m niejsza część s trum ien ia  ś w ie tl­
nego (około 35%), p rzen ika jąc  przez ten sam klosz 
szklany, pada n a jp ie rw  na su fit i ściany, gdzie 
się rozprasza i dopiero potem  pada w  dół. T ak i 
system ośw ie tlan ia  daje znacznie słabsze cienie 
n iż  te, k tó re  pow sta ją  p rzy  system ie ośw ie lte- 
m a bezpośredniego, ośw ie tlen ie  zaś jes t łagodne 
i bardzie j rów nom ierne, ale może ono w  pewnych 
w ypadkach spowodować odb laski św ia tła  na 
ścianach, sto łach lub  pow ie rzchn iach  b łyszczą­
cych. System ten nadaje się do ośw ie tlen ia  sal 
b iu r ow ych, pomieszczeń o charakterze ogólnym , 
w  k tó rych  su fit i  śc iany są jasne, np. w  s to la rn i' 
d ruka rn i, zecerni, salach z obrab iarkam i, in tro li-  
ga to rn i itp., gdyż łączy w  gobie ekonom ię i w y ­
magania h ig ie n y  w zroku.

O p raw y przeznaczone do ośw ie tlen ia  rozpro­
szonego są to klosze mające na ogół ksz ta łt b ry ł 
ob ro tow ych  (ku l, stożków) zrobione ze szkła 
m lecznego (opalonego), rozpraszające św ia tło . 
K losze te zawiesza się m n ie j w ięce j na 0,8 do 
1 m pod sufitem . W ie lkość  ich  jes t zależna od 
w ie lko śc i żarów ki.

D. O św ie tlen ie  pólpośrednie, p rzy  k tó ry m w ię k - 
sza część s trum ien ia  św ie tlnego pada na su fit 
m niejsza zaś w  dół, daje ośw ie tlen ie  o bardzo 
s łabych cien iach i jes t zbliżone do ca łkow ic ie  po ­
średniego, p rzy  czym  nie pow odu je  tak  dużych 
stra t św ia tła . O p raw y do tego systemu ośw ie tle ­
n ia  m ają ksz ta łt szklanych, m lecznych k loszy, k tó ­
rych  górna po łow a jes t zrob iona ze szkła lekko  
m atowego, dolna zaś ze szkła s iln ie  rozpraszają­
cego św ia tło , np. m leczno-biała. P rzy tym  systemie 
ośw ie tlen ia  ściany i su fit muszą być bardzo ja ­
sne. N adaje ,się ono do ośw ie tlen ia  sal szp ita l­
nych, k l in ik  i ta k ich  pomieszczeń, gdzie św ia tło  
n ie  pow inno  dawać odb lasków  na pow ierzchn i 
pracD inż. J. W itowski



Sprzedaż detaliczna trucizn na ziemiach zachodnich R. P.
I I

Przepisy o p rzechow yw an iu  i m agazynowaniu 
truc izn .

Rozporządzenie M in is tra  H and lu  i  P rzem ysłu 
z dnia 22. II. 1906 r. w  spraw ie sprzedaży truc izn  
(Dz. Urzęćt. A dm in . Handl. i Przem, str. 115) obo­
w iązu je  na ziem iach zachodnich R. P., a tym  sa­
m ym  rozciągnięte zostało na Ziem ie Odzyskane, 
w  b rzm ien iu  p ie rw o tnym , uzupe łn ionym  rozporzą­
dzeniem z dnia 10. 8. 1917 r. (Dz. Urzęd. Adm n. 
Handl. i Przem. str. 237). Toteż ty lko, naw iasowo 
dodajem y, że rozporządzenie to u leg ło  późnie j 
dalszym  zm ianom (9 II. 1926 r. i 22. V I I I .  1927 r.), 
a w  roku  1938 zosta ło . zupełn ie uchy lone  i zastą­
pione now ym  z da ty  11. I. 1938 r.

Rozporządzenie w  brzm ien iu  obow iązu jącym  
na w ym ien ionych  obszarach R. P. składa się z p ię­
c iu  rozdzia łów , z k tó ry c h  rozdzia ł p ie rw szy tra k ­
tu je  o p rzechow yw an iu  truc izn , rozdzia ł d rug i o 
w ydaw an iu  truc izn ; rozdzia ł trzeci zaw iera po ­
stanow ienie szczególne o farbach zaw iera jących 
truc izny, w  rozdzia le czw artym  mieszczą się prze- 
.p isy  .0: środkach do tęp ien ia  owadów , w  rozdziale 
p ią tym  zaś m owa jest o osobach trudn iących  się 
zarobkow o tęp ien iem  g ryzon iów  i owadów.

Przechow yw anie truc izn  (rozdział I  §§ 2— 9).
Zapasy truc izn  m ają być uporządkowane w 

sposób p rze jrzys ty  i składane oddzielnie od innych  
tow arów . N ie  w o lno  przechow yw ać ich nad środ­
kam i iżywnośoi i  a rty ku ła m i spożyw czym i lub 
obok n ich. Zapasy truc izn  p o w in n y  znajdować się 
w  trw a łych  naczyniach, zaopatrzonych w  trw a łe , 
szczelnie zam ykające n ak ryc ia  lub k o rk i. W y ją ­
tek  stanow ią jedyn ie  tru jące  ro ś lin y  albo części 
tych  roś lin  (korzenie, łodyg i, liście), k tó re  
przechow yw ać można na strychach zam kniętych. 
Farby oraz inne w  dziale 2 i 3 w ym ien ione  sub­
stancje stałe, nie up łynn ia jące  lub  n ie  u la tn ia jące  
się pod w p ływ em  pow ietrza, przechow yw ać w o l­
no. w  szufladach, zaopatrzonych w  n ak ryc ia  i tak 
szczelnych, że rozsypanie albo rozproszeń.e za­
w artośc i jes t n iem ożliwe.

N aczyn ia  z zapasami p o w in n y  być zaopatrzo­
ne w  napis: „T ru c izn a " z podaniem  zawartości 
p rzy  zastosownaiu nazw truc izn  usta lonych  w  
dzia le I, I I  albo I I I ;  poza ty m i nazwam i do-- 
puszczalne jest zamieszczenie na naczyniach nazw 
potocznie używ anych pismem m nie jszym  i to p rzy  
truc iznach dzia łu I  pismem b ia łym  na czarnym  tle,, 
a p rzy  truc iznach dzia łu  I I  i I I I  —  pismem czerwo- 

' nym  na jaskraw ym  tle. Przepisy te n ie  m ają za­
stosowania do naczyń z zapasami truc izn , maga­
zynow anych w  pom ieszczeniach służących w y ­
łącznie do sprzedaży hu rto w e j, o ile  zastosowano 
inne sposoby oznaczenia, w y łącza jące pom y łk i. 
G dy jednak z tak ich  pomieszczeń bierze się tru ­
c izny  rów nież d la  sprzedaży deta liczne j, to - — n ie ­
zależnie od oznaczeń zw ycza jow o p rzy ję tych  —  
na leży naczynia zaopatrzyć w  oznaczenia w  spo­
sób pow yże j w ym ien iony.

T ru c izn y  w ym ien ione  w  dziale I  p rzechow yw ać 
na leży w  osobnym  pomieszczeniu, zam kn ię tym  ze

w szystk ich  stron trw a łą  ścianą. W  pomieszczeniu 
tym  nie w o lno przechow yw ać innyph tow arów  ja ­
ko truc izny. Jeżeli jako  m agazyn truc izn  służy 
ty lk o  drew niane ogrodzenie, na leży  je  umieścić 
w  ta k ie j części magazynu, k tó ra  jest oddzielona 
od części przeznaczonej na m iejsce sprzedaży. 
M agazyn truc izn  pow in ien  dopuszczać św ia tło  
dzienne w  ilo śc i w ystarcza jące j do w yko n yw a  
n ia  w  nim  potrzebnych prac. N a stron ie  zew nętrz­
nej d rzw i m agazynu um ieścić na leży w y ra źn y  i 
t rw a ły  napis „T ru c izn a ". Dostęp do magazynu po­
w in ie n  mieć ty lk o  w łaśc ic ie l sk lepu sprzedaży 
albo jego pełnom ocnik. M agazyn truc izn  m o ­
że być o tw a rty  ty lk o  w  czasie jego użytkow an ia . 
W ew ną trz  m agazynu przechow yw ać w o lno  t ru ­
c izny  działu I  ty lk o  !w  zam knię te j szafie, k tó re j 
d rzw i pow inny  rów n ież od s trony zewnętrznej 
być zaopatrzone w  w yra źn y  i trw a ły  napis „T ru ­
cizna". P rzy szafie ustaw ić na leży s tó ł albo p ły ­
tę sta lową dla odważania trucizn. W iększe zapasy 
poszczególnych rodza jów  tru c izn  dzia łu  I przecho­
w yw ać w o lno  poza szafą ty lko , w  .naczyniach 
zam kniętych. Fosfor oraz z niego przyrządzone 
środki przechow yw ać na leży pod zam knięciem  
w  m iejscu ch ron ionym  ,od m rozu i naczyniu ogn io ­
trw a łym , p rzy  czym  —  o ile  chodzi o fosfor żó łty  
(b ia ły) —  przechow yw ać na leży go pod wodą. 
W y ją te k  stanow ią p ig u łk i fosforowe, co do k tó ­
rych  stosują się' ogólne przep isy o p rzechow yw a­
n iu  trucizn,

Do w yłącznego u ż y tk u  truc izn  dzia łu  I i do 
w yłącznego u ży tku  truc izn  dzia łu  I I  i  I I I  słu 
żyć muszą osobne sprzęty i naczynia (wagi, 
moździerze, ły ż k i itp .) , zaopatrzone w  w yra źn y  
i t rw a ły  napis „T ru c izn a " i to  w  ko lo rze  o ia łym  
na czarnym  tle  dla truc izn  działu I, a w  koiiorze 
czerw onym  na ja sk ra w ym  tle  d la  truc izn  dzia­
łu  I I  i I I I .  W  każdym  naczyn iu  śłużącyrn do prze­
chow yw an ia  farb  tru jących , znajdować się po­
w inna  osobna łyżka . N arzędzi ty ch  n ie  w o lno  
używ ać do innych  celów. Narzędzia i sprzęty, 
przeznaczone do truc izn  m agazynow anych w  
osobnej szafie, przechow yw ać na leży w  te j samej 
szafie, przepis ten nie odnosi się do odw ażn ików .

Komunikaty i różne wiadomości
Kaolin szlamowany i ziemia okrzemkowa

Podaje się do w iadom ości, że C en tra lny  Za­
rząd Przem ysłu M inera lnego  u ruchom ił dw ie  szla- 
m ia rn ie  kao linu :

1. w e W ło c ła w k u  o w yda jnośc i ok. 20 ton 
miesięcznie,

2. w  K o le  o w yda jnośc i ok. 6 ton m iesięcznie, 
wobec czego przem ysł będzie m óg ł się częściowo 
uniezależnić od przyw ozu. W  szlam iarn iach tych 
jest p rzerab iany ka o lin  dolno-śląski odpow iedni 
do ce lów  technicznych.

Przedsiębiorstwa przem ysłow e, k tó re  potrze­
bu ją  ka o lin  do ce lów  p rodukcy jnych , zgłoszą sw o­
je zapotrzebowanie przez w łaśc iw ą izbę przem y-
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słow o-hand low ą podając normę zużycia i w yso ­
kość m iesięcznego zużycia.

Jednocześnie kom un iku jem y, że w  o ko licy  
Sandomierza st. ko l. D w iko zy  zna jdu ją  się po­
k ła d y  ziem i okrzem kow ej o 6 w ł. ok. 0,8— 0,9 - -  
po w ypa len iu  k o lo r b ia ły  —  k tó rą  w ydobyw a  
oko liczna  ludność, określa jąc ziem ię okrzem kow ą 
jako  „m u łe k  b ia ły " .

W  okresie okupac ji skupem i eksploatacją 
za jm ow ała się firm a  Tytus Pawilczus. Eksploa­
tac ja  k ra jow a  zm nie jszy dowóz ziem i okrzem ko­
w ej z zagran icy i oszczędzi Państwu dewiz.

Pożyteczne placówki
Celem pop ie ran ia  rodzim ej tw órczości tech­

nicznej, m ającej duże znaczenie d la  uprzem ysło­
w ien ia  k ra ju  i obniżenia kosztów  p ro d u kc ji is tn ie ­
ją  we w iększych  fab rykach ,_ zwłaszcza państw o­
w ych, specjalne kom órko, k tó re  rozpa tru ją  w szyst­
kie pom ys ły  techn ików  i ro b o tn ikó w  danego za­
k ładu  pracy. M nie jsze w y tw ó rn ie  przem ysłowe 
oraz sam odzie ln i rzem ieś ln icy  odczuw ają brak 
fachow ej p laców ki, k tó ra b y  się interesowała 
sprawą wynalazczości techniczne j.

Chcąc zaradzić temu b rakow i u ruchom ił Za­
rząd S ekcji S zko ln ic tw a Zawodowego p rzy  Za­
rządzie O kręgow ym  Z. N. P. bezpłatną poradnię 
dla w yna lazców  technicznych. Siedzibą poradni 
jest Państwowe L iceum  M echaniczne i E le k trycz ­
ne w  Poznaniu p rzy  Placu Bergera 1.

G odziny p rzy jęć  od -8 —  10-ej przed po łud ­
niem. Poradnia pozyskała w y b itn y c h  fachow ­
ców z rozm a itych  dz ia łów  te ch n ik i p rzem ysłow ej. 
Ew entua lnych  in fo rm a c ji udzie la p. inż. K. M a r­
k iew icz  w  P aństw ow ym  Liceum  M echanicznym  
i E lek trycznym  w  godzinach p rzy ję ć  po radn i (te l.: 
36-55).

Również grupa in s tru k to ró w  z dz iedziny opra­
cowań w arsz ta tow ych  w czuw ając się w  is to tną 
Potrzebę w ie lu  firm  nie posiada jących odpow ied­
n ie j ilo śc i kw a lifiko w a n e g o  personelu o tw o rzy ła  
E iuro O pracowań W arsz ta tow ych  „Postęp" w  
P iastow ie ko ło  W arszaw y, u l. M ick ie w icza  7 m. 5. 
•— B iu ro  ma na celu opracow yw an ie  k o n s tru k c y j­
ne wszelkich, narzędzi, p rzyrządów  i spraw dzia­
nów  oraz ka lku la c ję  d la p ro d u kc ji se ry jne j i m a­
sowej.

In ic ja ty w y  Zarządu O kręgow ego Z .N. P. w 
Poznaniu i g rupy  ko n s tru k to ró w  techn icznych w 
P iastow ie p o w in y  znaleźć należyte zrozum ienie 
w  p ie rw szym  rzędzie w  p ryw a tn ych  zakładach 
Przem ysłowych, ponieważ przem ysł państw ow y 
Posiada już  ńa teren ie sw oich zakładów  i fa b ryk  
Podobne p laców ki.

Arm atury techniczne
W  składach O ddzia łów  C en tra li Technicznej 

zna jdu ją  się stale pewne asortym enty a rm atur 
technicznych, p rzy  czym  na jw iększe  ilo śc i zna j­
dują się w  składach oddzia łu  k rakow sk iego  i 
gdańskiego.

P rzedsiębiorstwa pryw atne , k tó re  w yko n u ją  
zam ów ienia państwowe, mogą —  w  myśl obowią­
zującej in s tru k c ji C en tra li Technicznej .— naby­
t e  a rm atu ry  do ce lów  ins ta lacy jnych .

F irm y  przem ysłowe, k tó re  m ają taką podsta­
wę do nabyc ia  arm atur, w in n y  złożyć zapotrzebo­
wanie na sprzedaż żądanych a rtyku łó w , adresując 
pismo do C en tra li Technicznej w  W arszaw ie, ul. 
Puławska 2a przez w łaśc iw ą  izbę przem ysłow o- 
handlową, k tó ra  s tw ie rdz i na w n iosku , że arm a­
tu ra  jest niezbędna do w ykonan ia  zamówień 
państw ow ych.

W  tym  celu na leży izbie p rzem ysłow o-han­
d low e j przedstaw ić p rzy  zapotrzebowaniu doku ­
m enty (um ow y,zam ów ienia itp .) , z k tó ry c h  w y n i­
ka, że dane przedsięb io rstw o w yko n u je  zam ów ie­
n ia  państwowe.

W ystąp ien ie  bezpośrednie do O ddzia łów  Cen­
tra li Technicznej jest bezcelowe, ponieważ Cen­
tra la  zastrzegła sobie w  te j spraw ie p raw o decy: 
z ji. W  w ypadku  pozytyw nego za ła tw ien ia  w n io ­
sków firm  p ryw a tnych , C entra la  Techniczna w y ­
da dyspozycję  sprzedaży do w łaściw ego O ddziału.

Handel zagraniczny
F irm a Sociedad Im portadora  e In d u s tria l Ne- 

hab & Cia, C asilla  de Correo 1182, La Paz — 
B o liv ia  pragn ie  naw iązać ko n ta k t z po lsk im i w y ­
tw ó rcam i i eksporteram i celem uzyskania przed­
staw ic ie ls tw a  na eksport po lsk ich  p ro d u k tó w  do 
B o liw ii i Peru.

Cieszące się uznaniem konsum entów  
wyśmienite c u k ie rk i ś m ie tan ko w e

p o l e c a  W ytw órn ia  / j )
C ukierków  Sp. z o. o.

P o z n a ń ,  ul. Półwiejska 4 —  Telefon 22-73

mum  biurouie
Biiansouikl oraz Kasy rejestracyjne

K upno — S przedaż -  Przeróbki

Centrala Maszyn i Przyboróin B i u r o i u y c h  
C z. Filip iak, Poznań, śu>. Marcin 32, teł. 88-19

P. T. P ren u m era to ro m

przypominamy o płatności 
należności za abonament 
zaległy i bieżący. Prenu­
m erata kwartalna wynosi 
30 Ó .— zł.

Wpłaty prosimy przekazywać na nasze 
konto w P. K. O. V-4085



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtemOliwiarki kroplowe „Unicom“
A rm a łu ry  d la  s a n ita rn o *  
zdrow otnych  u r z ą d z e ń

produkuje

A p a n a 6 «
9»

w ł. St. K o tecki, Poznań
ulica Skarboma nr 20 — Telefon nr 96-91

ŚNIEG TATRZAŃSKI
Adres dla zwrotu: Administracja „Tygodnika Go­
spodarczego" Księgarnia Wilak, Poznań Kantaka 10

W E Ł N A

N ajkorzys tn ie jsze  m iejsce zbytu  I w ym ian y
Włóczka iu różnych kolorach 

stale na składzie
P o z n a ń ,  R oosevelta  1 9  — T ele to n  5 2 -7 0 5

Oddziei w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55 — Tel. 33-13 
Biura czynne od 8 — 15-tej, w sobotę od 8 — 13-tej

MASZYNY — ARTYKUŁY BIUROWE
WARSZTAT NAPRAWY
Ulacłsui ROMKI I S-Ko

P oznań, ul. M ie lżyńsk iego  19. 
Tel. 4 3 -2 5

Cena ogłoszeń za 1 n  na stronie 4-łamowej z ł 25,— .
Ogłoszenia przyjm uje d la  in s ty tuc ji i przedsięb iorstw  państwowych oraz firm  pozostających pod zarządem państwowym 

„P .A .P ." Polska Agencja Prasowa, Poznań, Sew. M ielżyńskiego 8 —  te le fon 42-63.

Redakcja: Izba Przem ysłowo-Handlowa 

w  Poznaniu, u lica M ick iew icza 31 

Tel. 518-62, 23-65, 23-66.

Ogłoszenia przylmuie „P a R" Polska Agencja 
Reklamy, Fr. Kraina, Poznań, Fr. Rataj­
czaka 7. Tel. 30-80 i 91-58 

I oddziały Kraków, Rynek Główny 46 — 
Tel. 603-66
Bydgoszcz — Al. 1 Maja 16, Teł. 17-66 
Toruń — ni. Małe Oarbary 2 
Katowice — Warszawska 23, skr. poczt. 
790. — Tel. 344-08.

A dm in is trac ja : Księgarnia W ila k  Po­
znań, ul. Kantaka 10 — Tel. 44-40 
45-00.
Konto P. K. O. —  V  - 4085.
Cena numeru 30,—  zł, prenumerata 
kw arta lna 300,—  zł,

Odbito czcionkami Drukarni Wydawniczej Fr. Krajna, Sp. z o. o., Poznań, ul. Strzałowa 2a. K 52419


